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475-milionowy naród chiński
musi mieć swego przedstawiciela w  ONZ
Min. Wyszyński demaskuje machinacje imperialistów
na sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych

NOW Y JORK PAP. We wtorek rozpoczęła się w Flushing 
Meadows V sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. 
Przemówienie inauguracyjne wygłosił przewodniczący zeszłorocznej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, minister spraw zagranicznych F ili­
pin, Romulo.

Roniulo wysunął plan delegacji 
amerykańskiej, plan przerzucenia 
z Rady Bezpieczeństwa na Zgro­
madzenie Ogólne odpowiedzialno­
ści za utrzymanie pokoju i. bez­
pieczeństwa, plan zmierzający do 
podważenia zasady jednomyślno­
ści, do podważenia autorytetu Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Rczolucfa hinduska 
w sprawie Chin

Po przemówieniu Romulo dele­
gat Indii Rau odczytał rezolucję 
hinduską, która stwierdza, że 
przedstawiciele Chińskiej Repu­
bliki Ludowej winni reprezento­
wać Chiny w Zgromadzeniu O- 
gólnym oraz zaleca, aby inne or­
gany ONZ powzięły taką samą 
decyzję.

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego
Z kolei zabrał glos przedstawi­

ciel Związku Radzieckiego mini­
ster Wyszyński.

Min. Wyszyński oświadczył, że 
delegacja radziecka uważa za ko 
nieczńe postawić przed Zgroma­
dzeniem Ogólnym dwa zagadrr.e- 
nia: po pierwsze — sprawę obec­
ności na Zgromadzeniu Ogólnym 
przedstawiciela kuomintangows- 
kiego. usiłującego reprezentować 
Chiny oraz po wtóre; sprawę 
zaproszenia na Zgromadzenie 
Ogólne przedstawiciela Central­
nego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Delegat Kuoinintan- 
su nie reprezentuje 

Chin
Szef, delegacji radzieckiej zgło­

sił następujący projekt rezolu­
cji:

..Zgromadzenie Ogólne postana­
wia: uznać za niemożliwy udział 
w  Zgromadzeniu Ogólnym i jego 
organach przedstawicieli grupy 
kuomintangowskiej jako nie bę­
dących przedstawicielami Chin.“

Delegat Kuomiritangu Tsiang Tin 
-fu w obszernym przemówieniu, 
naszpikowanym oszczerczymi ata­
kami na Związek Radziecki i Chiń­
ska Republikę Ludową, przekony­
wał Zgromadzenie Ogólne,’ że po­
winno uznać prawo kliki kuomin­

tangowskiej do reprezentowania 
Chin.

Z kolei zabrał głos delegat Sta­
nów Zjednoczonych Acheson, który 
wezwał Zgromadzenie Ogólne do 
niezwłocznego odrzucenia rezolucji 
hinduskiej, przewidującej dopusz­
czenie do ONZ przedstawicieli Chiń 
skiej Republiki Ludowej.

Następnie przemawiał szef dele­
gacji polskiej ambasador .Wierb- 
łowski.

Replika
W y szyńskiego

Zabierając ponownie głos min. 
Wyszyński oświadczył, że delegacja

stoczyli się oni (to jest kuomintan- 
gowcy) w bagno sprzedajności i 
kłótni o zdobycie stanowisk i wła­
dzy“ .

Wyszyński przytoczył następnie 
wypowiedź b. dowódcy naczelnego 
wojsk amerykańskich w Chinach 
generała Stilwella, który nazwał 

! klikę kuomintangowską szajką 
morderców pozbawioną jakiejkol­
wiek moralności.

Min. Wyszyński zgłosił rezolu­
cję następującej treści: „Zgroma­
dzenie Ogólne postanawia zapro­
sić przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej, mianowanych 
przez Centralny Rząd Ludowy, do 
udziału w pracach Zgromadzenia 
Ogólnego i jego organów“ .

Następnie ponownie przemawiał 
delegat Indii Rau, broniąc swej 
rezolucji. Podkreślił on w szcze­
gólności, że Chiński Rząd Ludowy 
jest jedynym rządem, który potrą

kańskiego zgromadzenie odrzuci­
ło rezolucję Związku Radzieckie­
go i Indii, przyjmując 42 głosami 
przeciwko 9 przy 6 powstrzymu­
jących się rezolucję kanadyjską.

.Min. Wyszyński oświadczył po 
głosowaniu, że delegacja radziec­
ka uważa powziętą decyzję za bez 
prawną i niesłuszną.

Z kolei Zgromadzenie Ogólne 
przystąpiło do wyboru przewodni 
czącego. Zgłoszono cztery kandy­
datury — Iranu, Pakistanu, Cze­
chosłowacji i Polski, Kwalifikowa 
ną większością głosów wybrany 
został na przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego przedstawiciel 
Iranu, Entezam. *

Delegacja radz ecka rzecznikiem pokoju

i współpracy między narodami
Oświadczenie min. Wyszyńskiego przed sesją ONZ

NOW Y JORK P A P  Minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wy­
szyński przed sesją Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ złożył wobec 
dziennikarzy i reporterów ra­
diowych następujące oświadcze­
nie

,,V Sesja Zgromadzenia Ogól 
nego i tym .razem winna roz 
patrzeć i rozstrzygnąć szereg 
zagadnień o doniosłym znacze ­
niu międzynarodowym Wszyst 
kie miłujące pokój narody sa 
głęboko zainteresowane w po­
myślnym rozwiązaniu zadań sto 
jących przed Zgromadzeniem 
Ogólnym Dla powodzenia spra­

wy konieczną jest przede wszyst 
kim dobra wola i zdocydowank- 
działania w interesie powszech­
nego pokoju i bezpieczeństwa 
narodów'. Delegacja ZSRR w 
swej prący na rozpoczynającej 
się dzisiaj sesji Zgromadzenia 
Ogólnego będzie niezmiennie 
kierowała się zasadami radziec­
kiej polityki zagranicznej zmie­
rzającej do umocnienia pokoju, 
d0 zacieśnienia współpracy i 
przyjaźni między narodami 

Korzystam z okazji aby prze­
kazać pozdrowienia narodowi 
Stanów Zjednoczonych Ameryki

Będziemy zwalczać wszelkimi siłami 
zaborczość, agres ę i gwałt

Oświadczenie ambasadora Wierblowskiego
NOW Y JORK PAP. Przed 

otwarciem sesji ONZ szei" de 
legacji polskiej. ambasador 
Wlerbłowski złoży! korespon 
dentowj PAP oświadczenie, w 
którym stwierdził:

Nie zapomnieliśmy doświad 
czeń nieda vn e j. historii i -wie­
my .do. czego zmierzała podże­
gacze wojenni. Przeciw meto 
dom agresji ' szantażu polity­
cznego coraz silniej konsoliduje 
się potężny obóz pokoju, który 
w oparciu o wielki Związek 
Radziecki, kraje demokracji In 
dowej i Ludowe Chinv ogarnia 
ludy całego świata. Wierzymy 
że glos , ludów miłujących po­
kój odezwie się potężnie na

sali obrad ONZ i zmusi do o- 
pamiętaaia politykierów amery­
kańskich i ich wasali.

Cały naród polski podp-isal 
sztokholmski apel Pokoju, Jest 
to nasza wytyczna. Jako deie 
gacja rządu i narodu polskie­
go będziemy z całą stanowczo­
ścią i poczułem odpowiedzial­
ności wobec tego mandatu na 
każdym kroku bronić sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. sprawiedliwo­
ści i praw narodów, domagać 
się wolności dla ciemiężonych 
ludów oraz zwalczać wszelkimi 
silami zaborczość, agresję i 
gwałt.

radziecka uważa za konieczne po 
ruszyć również sprawę zaproszenia j f i  sprawować kontrolę oraz wyko­
na Zgromadzenie przedstawicieli j nywać obowiązki i zobowiązania 
Chińskiej Republiki Ludowej, gdvż j Chin. Dopóki kraj o 475 miliono- 
— jak wykazała dyskusja —  spra- j wej ludności pozostaje poza obrę- 
vva ta łączy się ściśle ze sprawą ! bem międzynarodowej organiza
nielegalnej obecności na Zgroma 
dzeniu Ogólnym przedstawiciela 
kuomintangowskiego Wyszyński 
podkreślił, że sekretarz stanu USA 
Acheson zaproponował, aby Zgro­
madzenie Ogólne nie rozpatrywało

cji, organizacja ta nie może być 
uważana w całej pełni za repre­
zentatywną.

Przedstawiciel Kanady Pearson 
zgłosił rezolucję, przewidującą po 
wołanie specjalnej komisji, złożo

Cyniczny program militaryzacji
i faszyzacji Niemiec Zachodnich
Antypokofowe uchwały ministrów USA, Anglii i Francji

niego członków, celem rozpatrzę- 
.nia sprawy przedstawicielstwa 
Chin.

Bezprawna decyzja

propozycji delegacji hinduskiej, nie 1 z przewodniczącego zgromadzę 
wchodząc w meritum stojącego nja i sześciu mianowanych przez 
przed Zgromadzeniem zagadnienia, 
gdyż obawiał się widocznie, rż znaj­
dzie się w trudnej sytuacji, gdyby 
taka dyskusja się wywiązała.

Wyszyński przypomniał, że Aclie-
son, przemawiając 12 stycznia lS50i Po przemówieniach przedstawi- 
roku przyznał, iż naród chiński od- cieli Czechosłowacji, Australii, 
mówił całkowicie poparcia klice Salwadoru, Kuby, Szwecji i U- 
kuomintangowskiej. W swym liś- krainy, Zgromadzenie przystąpiło 
cię uzupełniającym do Białej Księ- J do głosowania nad pośzczególńymi 
gi Departamentu Stanu. Acheson pi- j rezolucjami. Mechaniczną większo 
sal: „Zdaniem wielu obserwatorów ścią głosów bloku anglo-amery-

NOWY JORK PAP. Ministrowie spraw zagranicznych USA, 
Anglii i Francji ogłosili komunikat w sprawie niemieckiej. Komu­
nikat teń W całej pełni potwierdza dążenie trzech mocarstw za­
chodnich do włączenia Niemiec zachodnich do agresywnego bloku 
imperialistycznego. Komunikat ujawnia również, że trzy mocarstwa 
zachodnie pragną wykorzystać zasoby Niemiec zachodnich dla u- 
rzeczy w istnienia swych agresywnych planów.

amerykańskich i byłych oficerów

P O D Z I Ę K O W A N I E
Towarzyszom i towarzyszkom, organizacjom partyjnym, oświa­

towym, społecznym i in„ zespołom redakcyjnym pism —  wszyst­
kim, którzy w związku z moim siedemdziesięcioleciem wyrazili 
mi tyle sympatii —  składam z głębi serca najserdeczniejsze po­
dziękowania.

FRANCISZEK FIEDLER.

Oddziały ludowe wyzwoliły wyspy
u południowych wybrzeży Korei

PEKIN  PAP. Odziały Armii Lu 
dowej. które wyzwoliły na wy-.

brzeżu południowym Korei wyspy 
Waindo. Kindżedo i inne, zajęły 
15 września wyspy Kohindo i Czo 
mahdo koło wybrzeży prowincji 
Południowa Czolla.

W walkach, o te wyspy przeszło 
200. nieprzyjacielskich żołnierzy 
poległo lub odniosło rany. Wojska 
ludowe wzięły, jeńców oraz wiele 
sprzętu wojennego,

W rejonie Inczon jednostki A r­
mii Ludowej toczą zaciekłe walk: 
przeciwko oddziałom nieprzyjaciel 
skim, usiłującym przedrzeć się do 
Seulu i  sforsować rzekę Han,

Komunikat podkreśla, że mocar 
I stwa zachodnie zamierzają „za- 
i kończyć stan wojenny z Niemca­
mi“ . Trzy zachodnie mocarstwa 
okupacyjne stwierdzają jednak 
równocześnie, że nie tylko nie wy 
cofają swych wojsk interwencyj­
nych z Niemiec zachodnich, lecz 
zamierzają przysłać nowe wojska. 
Równocześnie komunikat podaje 
do wiadomości, że USA, Anglia i 
Francja popierają dążenia milita- 
rystów niemieckich do utworzenia 
armii w formie „policji rucho­
mej“ . Ministrowie spraw zagra- 

I nicznyeh wypowiadają się za u- 
! działem Niemiec zachodnich w 
„zjednoczonych siłach zbrojnych“ 
Europy Zachodniej.

Jeżeli chodzi o sprawy gospo­
darcze, »ministrowie spraw zagra­
nicznych postanowili rozwinąć 
przemysł zbrojeniowy. W związ­
ku z tym ministrowie, ogłosili, że 
produkcja stali w Niemczech za­
chodnich będzie mogła przekro­
czyć obowiązujący dotąd poziom.

•  - *  #

BERLIN PAP. Uchwały trzech 
' ministrów spraw zagranicznych 
, zostały zakomunikowane Adenau- 

erowi. Obejmują one poza posta- 
I nowieniami, ogłoszonymi w ofic- 
I jalnym komunikacie, również de- 
! cyzje, które są trzymane w taje- 
I mnicy przed opinią publiczną.

W  kołach dziennikarskich poda 
! ją, że decyzje te dotyczą przede 
| wszystkim Wskazówek i instruk­
cji dla „rządu“ z Bonn w sprawie 

I szerszego uruchomienia niemiec­
kiego przemysłu zbrojeniowego, 

i zorganizowania armii zachodnio- 
niemieckiej przy pomocy oficerów

hitlerowskich, oraz podjęcia wal­
ki przy pomocy byłych gestapow­
ców i agentów FBI (amerykańska 
policja polityczna) z wzmagają­

cy. w administracji państwowej i 
komunalnej członków KPD, Fron­
tu Narodowego. Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej, Komitetu Obroń­
ców Pokoju, Związku Ofiar Faszy 
zmu j innych demokratycznych or 
ganiza.cji niemieckich.

Komunikat ministrów spraw za­
granicznych USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji przyjęty został z 
głębokim niezadowoleniem przez 
najszersze warstwy- ludności. N ie­
miec zachodnich. Wielkie oburze-

cym się w Niemczech zachodnich j nie wvwohlły w szczególności po- 
ruchem pokojowym. j stanowienia, dotyczące lemilitary-

Wykonując posłusznie rozkazy ! zacji. Niemiec, zwiększenia liczeb- 
imperialiśtów, „rząd“ z Bonn wy- j ności amerykańskich w ojsk inter- 
dał również zarządzenie, oparte I wencyjnych oraz wzmożenia ter­
na wzorach amerykańskich, a za- , roru wobec elementów' demokra- 
wierające decyzję usunięcia z pra j tycznych.

Masy pracujące całych Niemiec 
protestują przeciw haniebnym decyzjom

mierzą zmusić naród niemiecki do 
wzięcia udziału w imperialistycznej 
wojnie.

Rezolucja francuskich 
bojowników o pokój
GENEWA PAP. Z Paryża dono­

szą. że Związek Bojowników o Wol 
ność i Pokój ogłosił rezolucję, pro­
testującą przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

BERLIN PAP. Demokratyczny 
blok wielkiego Berlina wydał do 
ludności miasta odezwę, w której 
nawołuje mieszkańców Berlina 
do wzmożenia walki o jedność 
stolicy Niemiec i' o pokój. Ode­
zwa domaga się, również p rzepro­
wadzenia wolnych, demokratycz­
nych wyborów w całym Berlinie.

Fala oburzenia 
w Trizonii

BERLIN PAP. 25 tysięcy ro­
botników zakładów chemicznych 
Leuna w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej ogłosiło protest 
przeciwko planom amerykańsko- 
angielskich podżegaczy wojen 
nych, dążących do remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. W odpowie-

Dnia 18 bm. rozpoczęły sie w Warszawie obrady Komitetu Administracyj­
nego Międzynarodowego Zrzeszenia związków Zawodowych Pracowników 

Transportu Lądowego i Powietrznego.
Na zdjęciu: delegacja SFZZ i delegacja radziecka. Na pierwszym planie 
z lewej tow Gebert, z prawe.) przewodniczący Związku Zawodowego Ko- 
_______________lejarzy ŻSRR. tow. Szewczenko.

Bandycki napad policji
na siedzibę KPD w Duesseldorfie

BERLIN  PAP. 19 bm. grupa po 
licji brytyjskiej i niemieckiej oto­
czyła dom Komunistycznej Partii 
Niemiec w .Duesseldorfie, wdarła 
się przemocą do wnętrza i po zam 
knięciu wszystkich obecnych w po 
kojach na 4 piętrze, dokonała 
szczegółowej rewizji pomieszczeń.

Wiadomość o napadzie policji na 
dom KPD lotem błyskawicy roze­
szła się po mieście i  wkrótce pod

budynkiem zgromadziły się liczne 
rzesze mieszkańców Duessełdor- 
fu, które okrzykami wzywały poli­
cję do opuszczenia gmachu. Rów 
nocześnie zgromadzeni na 4 pięt­
rze pracownicy biura KPD śpie­
wali pieśni rewolucyjne i wznosili 
okrzyki na cześć pokoju. Po 4-go 
dzinnej bezowocnej rewizji policja 
wycofała sie z gmachu.

Z fromu tualki o pokój

Brygada murarska Jadwig Drożyńskiej

wykonała 890 procent normy
W  chwili, gdy imperialiści amerykańscy usiłują rozpętać nową 

pożogę wojenną, masy pracujące całego świata czynem dokumen­
tują swą niezłomną wolę walki o pokój. W szeregach milionowej 
armii obrońców pokoju nie brak i polskich kobiet.

Pracująca przy robotach rozbiórkowych na budowie PPB Zjed­
noczenie Wybrzeża, przy ul. Koziej 9-osobowa brygada kobieca ob. 
JADW IGI DROŻYŃSKIEJ dla uczczenia Kongresu Pokoju wyko­
nała w dniu 20 bm. 890 PROC. NORMY, BIJĄC W SZYSTKIE 'DO­
TYCHCZASOWE REKORDY PRACY W TEJ DZIEDZINIE. Ogó­
łem rozebrano 290 m3 ŚCIAN, załadowano i wywieziono 44 m* 
GRUZU oraz wydobyto i ustawiono 5,250 CEGIEŁ. Dzienny 
zarobek każdej kobiety wyniósł 4,311 zł. Dzielne przodownice 
pracy wezwały W SZYSTKIE BRYGADY KOBIECE ZATRUD ­
N IO NE W BUDOW NICTW IE N A  TERENIE CAŁEGO KRAJU, 
DO POBICIA USTALONEGO W  DNIU WCZORAJSZYM RE­
KORDU.

Mianowanie ambasadora 
Korei w Polsce

PEKIN PAP. Ambasadorem 
nadzwyczajnym i ministrem peł- 

, . . nomoenym Koreańskiej Republiki
dzt na zbrodnicze plany amery- j Ludowo-Demokratycznej przy Rza 
kańsko-angielskich podżegaczy dzie Rzeczypospolitej Polskiej 
wojennych i ich zachodnio-nie- mianowany został Tsoi-Ir.
inieckich sługusów — ro b o tn ic y__
zakładów Leuna postanowili z j 
większą energią pracować nad 
wzmocnieniem Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej i Frontu 
Narodowego Niemiec Demokraty­
cznych. l

Z Bonn donoszą, że liczne or­
ganizacje społeczne przesłały na 
adres frakcji parlamentarnej 
KPD rezolucje. zawi°raiące w y­
razy uznania dla KPD i jej przy­
wódcy Maxa Reimanna za prze­
ciwstawianie sie amerykańsko- 
angielskim planom rcmiiitaryza- 
cil Niemiec zachodnich i polityce 
Adenauera. zmierzającej do od 
rodzenia hitleryzmu.

*  *  *
Rada Naczelna Wolnei Młodzieży 

Niemieckiej (FDJ) wystosowała do 
Adenauera oraz do komisarzy woj­
skowych prowincji północnej Nad­
renii i Westfalii protest, w odpo­
wiedzi na terrorystyczne zarządze­
nia niemieckiej i brytyjskiej policji 
skierowane przeciwko organizacji 
FDJ w Duesseldorfie. Rada Naczel­
na stwierdza, że zarządzenia te u- 
jawniają zbrodnicze plany „rządu 
bonrwklero“ . k«óev «od tworem  za

£ caicgo świata
l i  W Hawanie odbył się wiec z oka* 

zji 25 rocznicy założenia Ludowo-S^* 
realistycznej Partii Kuby. Na wiecu 
sekretarz partii Rocca potępił prześla­
dowania komunistów w Kubie i za­
pewnił, że partia ludowo-socjalistycz- 
na nie wyrzeknie się nigdy walki o 
pokój i polepszenie bytu świata pracy.
#  Na Sycylii rozpoczął sie ruch zaj 

mowania ziemi przez bezrolnych chło 
pów. Największe nasilenie tego ruchu 
notuje się w prowincji Enna i Trapa­
ni.
#  W  Riccione zakończył obrady Kra 

jowy Kongres Związku Dziennikarzy 
Włoskich. Kongres uchwalił nowy sta 
tut organizacyjny oraz wybrał władze 
naczelne. Przewodniczącym Związku 
został wybrany ponownie Wiktor F 
manuel Orlando, b prezes Rady Mini 
strów. Na Kongresie Orlando poddał 
ostrej krytyce politykę rządu de Ga- 
speri.
A  W ostatnich dniach w prowincr 

Lahore (Pakistan) spadły silne des  ̂
.. i cze tropikalne, które spowodował' 

wielką powódź. Powódź poczyniła wie 
kie straty w rolnictwie zachodniego 
Pendżabu.
O  Gubernator wojskowy Nazaretu 

zabronił, bez podania powodów, od 
bycie zjazdu związków zawodowych 
robotników arabskich państwa Izrael
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Oficjalna stawka na niemieckich odwetowców
JPo nowojorskiej naradzie trójki agresorów)

Nowojorska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych USA, 
W. Brytanii i Francji zakończyła 
obrady. Kluczowym zagadnieniem 
omawianym w Nowym Jorku 
przez imperialistyczną trójkę by­
ła sprawa udziału Niemiec za­
chodnich w przygotowaniu agre­
sji. W  tej sprawie konferencja 
trzech ministrów wydała komuni­
kat, w którym czytamy: 

„Ministrowie przyjęli do wiado­
mości wyrażone ostatnio w  Niem­
czech pragnienia udziału Niemiec 
w zjednoczonych siłach dla obro­
ny wolności europejskiej“ . Czym 
jest „ o b r o n a  w o l n o ś c i “  w  
pojęciu imperialistów amerykań­
skich, o tym świadczą ruiny miast 
i wsi koreańskich, masakra kobiet

hitlerowska armia ma powstać 
jako bezpośrednie narzędzie woj 
ny amerykańskich agresorów.

Na tym jednak nie koniec. Za­
gadnienie niemieckiego mięsa 
armatniego wiąże się bezpośred 
n:o z zagadnieniem uzbrojenia i 
wykorzystania w  tym celu zacho 
dnio-niemieckiego potencjału go­
spodarczego. „Wysoka komisja — 
czytamy w  komunikacie — otrzy 
mała instrukcje pozwolenia na 
produkcję stali na poziomie prze­
kraczającym dotychczas obowią­
zujące ograniczenia, jeśli podnie­
sienie tej produkcji przyczyni się 
do ułatwienia obronnych wysił­
ków zachodu. Wysoka komisja 
otrzymała polecenie uchylenia 
natychmiast ograniczeń dotyczą

dzieci, których „w  o 1 n o ś c i I i l o ś c i ,  tonażu i szybkość
b r o n i ą “  amerykańskie bom 
bowce. Czyje są owe „ p r a g -  
n i e n i a“ , o tym przekonują nas 
aż nadto dobrze wypowiedzi Gu- 
deriana, Adenauera i innych gło­
sicieli odwetu.

Niemieccy neohitlerowcy nie 
od dziś domagają się wskrzesze­
nia Wehrmachtu. Obecnie, nowo­
jorska narada agresorów ostatecz­
nie, w  sposób oficjalny zatwier­
dziła odbudowę faszystowskiej 
armii zachodnio-niemieckiej. Neo

Mowy ambasador Francji
przybył do Warszawy

W ARSZAW A PAP. 19 bm.
przybył do Warszawy nowy am­
basador Francji, Etienne Den- 
.nery.

handlowych statków budowanych 
przez stocznie niemieckie.“

Sprawa została więc postawio­
na niezwykle jasno. Gwałcąc u- 
chwałę poczdamską po raz niewia 
domo już który, agresorzy-posta­
nowili podwyższyć poziom zachód 
nio-niemieckiej produkcji stali, 
wręcz stwierdzając, że chodzi im 
w y ł ą c z n i e  o rozwój produk­
cji wojennej. Decyzja podwyż­
szenia zachodnio-niemieckiej pro 
dukcji stali dla celów wojennych 
idzie zupełnie po linii żądań wa­
tykańskiego .,Osservatore Roma­
no“ , który nie dalej jak tydzień 
temu kategorycznie domagał się 
tego kroku.

Imperialiści amerykańscy, po­
dobnie zresztą jak i faszyści z 
Bonn, zdają sobie sprawę, że na­
ród niemiecki nie chce odegrać roli 
lańdsknechta w służbie imperiali-

Zgon Wiktora Wiesnina
znakomitego architekta radzieckiego

M O SKW A PAP. Prasa radziec 
ka doniosła o zgonie wybitnego 
architekta radzieckiego, człon­
ka rzeczywistego Akadem ii A r­
chitektury ZSRR ł je j długo­
letniego przewodniczącego W ik­
tora Wiesnina.

W iktor W iesnin urodził się 
w  1832 roku. W  roku 1912 ukoń 
czył Instytut Inżyn ieryjny w 
Petersburgu. Po Rewolucji P aź­
dziernikowej W iesnin bierze ak 
tywny udział w  „radzieckim, bu­
downictwie przemysłowym. W ie 
snin opracował projekt archi­
tektoniczny Dnieprogesu i u- 
czestniczył w  -tej gigantycznej 
budowie jako naczelny archi­
tekt.

W iesnin jest autorem planu 
architektonicznego miasta Za- 
poroże, brał on również udział 
w  opracowaniu planu rekon­
strukcji stolicy radzieckiej. 
W raz z braćmi — . Aleksandrem 
1 Leonidem, W iesnin był tw ór­
cą projektu Pałacu Kultury, Za 
kładów Samochodowych im. Sta 
lina. Duże zasługi położył W ie­
snin w  dziedzinie wychowania 
licznych kadr architektów.

Agrobiolodzy polscy
przybyli do Moskwy

MOSKW A PAP. Do Moskwy 
przybyła, na zaproszenie agrobio­
logów radzieckich, wycieczka a- 
grobiologów polskich z kierowni 
kiem Wydziału Naukowego , KC 
PZPR Petrusewiczem na czele.

Podczas pobytu w  ZSRR, uczę 
ni polscy zapoznają się ze zdo­
byczami przodującei agrobiologii 
radzieckiej.

Zamknięcie
Targów  w Plowdiw

SOFIA PAP. W Plowdiw (Buł­
garia) odbyło sie uroczyste zamknie 
cie tegorocznych Targów Między­
narodowych.

W roku bież. zanotowano na tar­
gach olbrzymią frekwencję. Szcze­
gólny podziw wzbudzały pawilony 
Związku Radzieckiego, w których 
przemysł ZSRR zademonstrował 
najnowsze osiągnięcia i zdobycze 
radzieckiej techniki.

Wiesnin był dwukrotnie w y­
brany deputowanym do Rady 
Najwyższej ZSRR. Rząd radziec 
ki dał wysoką ocenę jego twór 
czości, przyznając mu order Le 
nina, dwa ordery Czerwonego 
Sztandaru Pracy i liczne meda­
le.

ciwko angło - amerykańskim inter­
wentom i ich pachołkom z Bonn, 
walka o pokojowe, demokratyczne
Niemcy, ogarnia coraz szersze krę­
gi ludności niemieckiej.

Nie ulega wątpliwości, że decy­
zje konferencji nowojorskiej, będą­
ce zapowiedzią forsownej remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, staną 
się nowym bodźcem dla milionów 
Niemców do wzmożenia ich wysił­
ków w walce przeciwko siłom woj­
ny i faszyzmu.

NARODY EUROPY, W SZCZE­
GÓLNOŚCI NARÓD POLSKI, KTO 
RE ROZUMIEJĄ, ZE DECYZJE 
NOWOJORSKIE —  TO W YRAŹ­
NA, OFICJALNA STAWKA NA 
NIEMIECKICH ODWETOWCÓW, 
ZACIEŚNIĄ WSPÓŁPRACĘ Z NIE 
MIECKIMI SIŁAMI POKOJU 1 
DEMOKRACJI. Z NIEMIECKĄ 
REPUBLIKĄ DEMOKRATYCZNĄ.

T. R.

zmu amerykańskiego. Stąd taż wy 
pływają inne postanowienia nowo 
jorskiej konferencji agresorów.
„W  zakresie bezpieczeństwa wew­
nętrznego —  głosi komunikat —  
władze niemieckie otrzymają moż 
łiwości efektywnej walki z ewen­
tualną działalnością wywrotową“ 
i dalej —  „Rządy alianckie zwięk 
szą i wzmocnią swe siły zbrojne 
stacjonowane w Niemczech, które 
mają do odegrania doniosłą rolę 
jako siły bezpieczeństwa“ .

Innymi słowy imperialiści po­
stanawiają zwiększyć liczebność 
swych wojsk interwencyjnych na 
terenie Niemiec zachodnich, po­
stanawiają udzielić maksymalne­
go poparcia władzom faszystow­
skim w Trizonii w gnębieniu opo­
ru narodowego, w prześladowaniu 
niemieckich bojowników o poko­
jowe i demokratyczne Niemcy.

Neohitlerowscy sojusznicy ame­
rykańskich imperialistów entuzja­
stycznie przyjęli nowojorski ko­
munikat. Adenauer określił decyz­
ję konferencji jako „PO W AŻNY 
POSTĘP“ , wyraził „ZADOWOLĘ 
N IE “  i oświadczył, że komunikat 
zostanie „PR ZYC H YLN IE  PO W I­
T A N Y “ w  Niemczech zachod­
nich. „Zadowolenie“  Adenauera 
jest zrozumiałe i nie wymaga ko­
mentarzy. „Przychylne powita­
nie“  komunikatu przez niemiec­
kich faszystów, snujących plany 
nowego „Drang nach Osten“  
przez junkrów i obszarników, ma 
rżących o odzyskaniu swych ma­
jątków na Wschodzie, wśród hit­
lerowskich generałów, tęskniących j stwarzających 
za wojną w służbie amerykańskich 
agresorów, jest również zrozumia­
łe.

Decyzje nowojorskie godzą nato­
miast bezpośrednio w bezpieczeń­
stwo narodów, w tej liczbie rów­
nież narodu niemieckiego. Ale na 
drodze planom waszyngtońsko- hit­
lerowskich podżegaczy wojennych 
stają narody. Zbiera swe siły i na­
ród niemiecki. Patriotyczne siły nie 
mieckie, których oparciem jest Nie­
miecka Republika Demokratyczna, 
zespalają się w walce o pokój, o 
zjednoczone i demokratyczne Niem­
cy. Setki, tysiące faktów" oporu na­
rodowego w Niemczech zachodnich, 
świadczą wyraźnie, że walka prze-I jedynie przy zastosowaniu potęż-

Protest F IAPP przeciw bezprawnym deportacjom
bohaterów Ruchu Oporu we Francji

W ARSZAW A PAP. W  związku 
z ostatnimi aresztowaniami i de­
portacjami cudzoziemców we Frań 
cji, Sekretariat Generalny F IA P P  
wysłał do prezesa Rady Ministrów 
Francji Pleyena depeszę protesta­
cyjną następującej treści:

Dając wyraz jednomyślnemu o- 
burzeniu Komitetu Wykonawczego 
F IA P P  z powodu masowych are­
sztowań we Francji, wysiedleń i 
brutalnych deportacji demokra­
tów, emigrantów hiszpańskich i 
innych, Sekretariat Generalny 
F IA P P  zgłasza jak najenergicz- 
niejszy protest przeciwko tym 
skandalicznym zarządzeniom.

Okrutne represje stosowane wo­
bec ludzi różnych narodowości, 
którzy okryli się chwałą w boha­
terskiej walce ludu francuskiego 
przeciwko okupantom hitlerow­
skim, znieważają Ruch Oporu i pa 
mięć niezliczonych ofiar barba­
rzyństwa faszystowskiego.

W  imieniu tych wszystkich, któ 
rzy przeżyli katownie nazistow­

skie oraz w imieniu milionów u-
czestników antyfaszystowskiego 
Ruchu Oporu, zrzeszonych, we 
F IAPP , domagamy się zaprzesta­
nia polityki represji, deportacji i 
internowania w obozach koncentra 
cyjnych. żądamy przestrzegania 
prawa azylu dla patriotów hisz­
pańskich i wszystkich obcokrajow 
ców demokratów, przyjacieli na­
rodu francuskiego i gorących zwo 
lenników pokoju światowego.

Promocja w Oficerskiej
Szkole Politycznej

WARSZAWA PAP. W Oficers­
kiej Szkole Politycznej odbyła się 
uroczysta promocja absolwentów 
szkoły. Na uroczystość promocji 
przybył, gen. bryg. Mieczysław Me- 
lenas.

Po odczytaniu rozkazu o awansie 
i przyjęciu raportu gen. Melenas 
dokonał uroczystego aktu promowa­
nia nowych oficerów politycznych.

POTĘŻNE URZĄDZENIA
dla elektrowni nadwołżańskich
Rozmowa z ministrem, przemysłu pudowy maszyn drogowych i budowlanych -  S. Fominem

Uchwała rządu ZSRR o budo­
wie gigantycznych elektrowni na 
Wołdze przyjęta została przez ca 
ły naród radziecki, jako nowe og­
niwo w łańcuchu wielkich prac, 

bazę techniczno- 
materiałową dla budowy społe­
czeństwa komunistycznego.

Skala robót przy elektrowniach 
wołżańskich przewyższa wszyst­
ko, co dotychczas znała technika 
budowlana. Dość powiedzieć, że 
tylko przy budowie hydrowęzła 
Kujbyszewskiego trzeba będzie 
przeprowadzić roboty ziemne o 
zasięgu 150 milionów metrów 
sześciennych, ułożyć 6 miln. mtr. 
sześć, betonu. Wszystkie te prace 
wykonane będą w ciągu 5 lat: w 
roku 1955 elektrownia ruszy peł­
ną parą.

Wykonać takie zadanie można

nego sprzętu technicznego. W  roz 
mowie z przedstawicielami prasy 
minister budowy maszyn budowla 
nych i drogowych, S. Fomin, po­
wiedział :

—  Wielkość tych przedsięwzięć 
epoki stalinowskiej napełnia du­
mą budowniczych maszyn, którym 
powierzono wyposażenie budowy 
w .najnowocześniejsze , maszyny_ i 
urządzenia. Stworzony w okresie 
stalinowskich pięciolatek radziec­
ki przemysł maszyn budowlanych 
i drogowych gotowy jest do wy­
konania wszelkich zamówień w 
zakresie swej specjalności.

Podczas gdy przy budowie Woł- 
chowstroju i Dnieprostroju uży­
wano' jeszcze maszyn pochodzenia 
zagranicznego, to teraz, przy bu­
dowie wołżańskich elektrowni wod 
nych pracować będą wyłącznie 
maszyny produkcji radzieckiej.

Oprócz dostawy maszyn seryj-

Walka p r z e c iw  s ilo m  wojny i wyzysku 
najważniejszym zadaniem transportowców całego świata
Referat Cesare Massiniego na międzynarodowej konferencji w Warszawie

W czasie obrad Komitetu Administracyjnego Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowników Transportu Lądowego i Po­
wietrznego, przewodniczący Zw. Zaw. Transportowców Włoskich 
Cesare Massini wygłosił referat pt. „Walka o pokój, a związki 
zawodowe transportowców“ . Poniżej zamieszczamy fragmenty tego 
referatu.

Walka o pokój jest w dzisiej- Solidarne antywojenne działa- 
szych warunkach walką o życie ' nie pracowników transportu kra-
dziesiątków milionów ludzi, wal- 
ką o cywilizację, o jasną przy­
szłość ludzkości. Walka o pokój 
jest nierozdzielna z walką o swo­
body demokratyczne j prawa 
związkowe, żądanie pokoju świa­
towego jest teraz skonkretyzo­
waniem wszystkich socjalnych, 
ekonomicznych i zawodowych żą­
dań pracowników. Walka o pokój 
wymaga rózszerzenia fundamen­
tów ruchu obrońców pokoju.

Walka o pokój oznacza walkę 
o jedność szeregów klasy robotni­
czej, bezlitosne demaskowanie 
rozbijaczy tej jedności, jako agen 
tów podżegaczy do nowej wojny.

Stojąc na czele ruchu obrońców 
pokoju, klasa robotnicza powinna 
ruch ten prowadzić ku jego wyż­
szym formom do walki o pokój 
w dziedzinie produkcji, do odmo­
wy produkowania i transportu 
broni i materiałów wojennych we 
wszystkich krajach kapitalistycz­
nych, gdzie przygotowuje się trze­
cią wojnę światową.

Transport odgrywa ważną rolę, 
w światowym ustroju gospodar­
czym. Znaczenie jego staje się 
rozstrzygające i dla prowadzenia 
wojny.

500 tys. osób manifestowało w Mediolanie 
z okazji „Miesiąca prasy komunistycznej“

RZYM PAP. Miliony Włochów 
wzięły udział we wspaniałych ma­
nifestacjach „Miesiąca prasy komu­
nistycznej“ w całym kraju. Mani­
festacje odbyły się w setkach miast 
i wsi.

W Mediolanie odbył się wiec z 
udziałem przeszło pół miliona osób, 
do których przemówił senator ko­
munistyczny — Secchia. Omawia­
jąc politykę zagraniczna rządu, 
Secchia stwierdził, że naród włos­
ki nie chce wojny i przeciwstawi

sic tym, którzy chcą doprowadzić 
Włochy do katastrofy.

Sekretarz Włoskiej Partii Komu­
nistycznej Longo, przemawiając na 
wiecu oświadczył, że polityka obec­
nego rządu, ignorująca interesy na­
rodowe, narzucająca Włochom poli­
tykę wojenną, przyniosła już katas­
trofalne rezultaty. Lecz lud włoski, 
który sam chce stanowić o własnym 
losie, pokrzyżuie plany podżegaczy 
wojennych.

jów kapitalistycznych zdolne jest 
sparaliżować wysiłki wojenne im­
perialistów, przekreślić wszystkie 
ich rachuby.

Wielkie znaczenie dla obrońców 
pokoju we wszystkich krajach-wy 
warło jednomyślne podpisanie we 
zwania sztokholmskiego przez ca­
ły naród radziecki, który raz jesz­
cze zademonstrował, że front o- 
brońców pokoju ma w nim wierną 
i pewną ostoję.

We FRANCJI związki zawodo­
we transportowców biorą szczegół 
nie aktywny udział w zbieraniu 
podpisów pod apelem sztokholm­
skim. Sami. tylko aktywiści N a­
rodowej Federacji Kolejarzy ze­
brali około 300.000 podpisów.

Od wielu miesięcy kolejarze pro 
wadzą na stacjach rozdzielczych 
walkę przeciwko przewozowi bro­
ni i materiałów wojennych, prze­
znaczonych dla nikczemnej wojny 
vietnamskiej lub dostarczanych 
w ramach paktu atlantyekiega.

We WŁOSZECH kampania zbie 
rania podpisów pod apelem sztok­
holmskim nabrała wspaniałego 
rozmachu. Stworzona została roz­
legła sieć komitetów obrońców po 
koju, prowadzących szeroką akcję 
uświadamiającą wśród pracowni­
ków. Protestując przeciwko ame­
rykańskiej agresji w Korei, pra­
cownicy transportowi we W ło­
szech przeprowadzili liczne demon 
stracje i wiece, na których powzię 
to decyzję nieprzewożenia broni i 
materiałów wojennych.

Robotnicy transportu N IEM IEC 
KIEGO w walce o pokój zacieśnia 
ją jedność swoich szeregów, któ­
ra stanowi ważny czynnik w de­
mokratycznym rozwoju Niemiec. 
We wszystkich przedsiębiorstwach 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej powstały komitety obrońców 
pokoju.

Zachodnio-niemieccy pracowni­
cy wbrew sprzedawczykom stoją­
cym na czele Zw. Zaw. Kolejarzy 
Niemiec zachodnich, coraz har­
dziej zdecydowanie występują prze 
ciwko podżegaczom wojennym i 
ich agentom w związkach zawodo 
wych. Kolejarze Hamburga i No 
rymborgi powzięli niedawno decy­
zję o nieprzewożeniu broni i ma­
teriałów wojennych.

Ruch obrońców pokoju objął rów 
nież ANG IELSKICH  robotników. 
Doroczna konferencja Narodowe­
go Związku Kolejarzy 79 głosami 
przeciwko jednemu uchwaliła re­
zolucję, zgodną z apelem sztok­
holmskim.

W chwili obecnej nie ma ani 
jednego kraju kapitalistycznego, 
w którym pracownicy transportu 
nie prowadziliby walki o pokój 
i nie podpisywali apelu sztok­
holmskiego. Nąwet w  JUGOSŁA 
W II, nie bacząc na okrutny fa ­
szystowski terror zdradzieckiej 
bandy Tito, robotnicy transpor­
towi podpisują pokryjomu apel 
sztokholmski i przeprowadzają 
akcję sabotażową.

Wraz z rozszerzaniem się walki j 
o pokój dokonuje się likwidacja i 
rozłamu klasy robotniczej i , na- i 
stępuje powrót do szeregów i 
ŚFZZ pracowników oszukanych 
przez rozbijaczy.

Dla sterroryzowania obrońców 
pokoju leaderzy rozłamowych 
związków sięgaja do faszystow­
skich metod. Prowokatorzy i za­
wodowi łamistrajkowie powzięli 
decyzję organizowania specjal­
nych band morderców. Zadaniem 
tych band będzie mordowanie 
tych pracowników transportu, 
którzy odmawiają przewozu bro­
ni oraz podpisują sami i w zyw a­
ją innych do podpisywania apelu 
sztokholmskiego.

Podpisując się pod apelem 
sztokholmskim robotnicy trans­
portowi zaciągali stachanowskie 
Warty Pokoju, brali na siebie 
zobowiązania zwiększenia wydaj­
ności pracy i przekraczania p la ­
nów przedsiębiorstw dla przyspie 
szenia wzrostu gospodarczego 
ZSRR, ostoi pokoju na całym 
świecie.

1 maja br. w  Chinach rozpo­
częła się akcja zbierania podpi­
sów pod apelem sztokholmskim. 
Wszyscy pracownicy kolejowi w  
liczbie 520 tys. jednomyślnie pod 
pisali apel.

Pracownicy POLSKI, RUMU 
N il. CZECHOSŁOWACJI, WĘ­
GIER, BUŁGARII, A LB A N II

| z wielkim entuzjazmem wybrali i maszyn do budowy sieci irygacyj

nych fabryki budowy maszyn bu­
dowlanych i drogowych przygoto­
wują się do wyprodukowania spe­
cjalnych urządzeń budowlanych 
wyłącznie dla wołżańskich hydro- 
węzłów. Olbrzymi zasięg prac 
ziemnych na tych budowach stwa 
rza potrzebę wielkiej ilości prze­
różnych maszyn do kopania zie­
mi; pracę dziesiątków tysięcy lu­
dzi zastąpią tu ekskawatory, bul­
dożery, skrepery i inne maszyny.

Czelabińska fabryka im. Kolu- 
szczenki przygotowuje partię no­
woczesnych skreperów z chwyta­
kiem o pojemności 10 m sześć. 
Jedna taka maszyna zastąpi pra­
cę 80— 100 robotników. Specjalne 
ekskawatory do wyrównywania 
brzegów kanałów, a także łado­
wacze na traktorach S-80 będą 
dostarczone przez fabrykę ekska- 
watorów w Kijowie oraz przez 
Swierdłowskie Zakłady Mecha­
niczne.

Przy budowie będą też potrze­
bne potężne instalacje dla przy­
gotowania betonu, jego transpor­
tu i układania przy tworzeniu 
tam. Podległe ministerstwu przed 
siębiorstwa przygotowują sie 
więc do wykonania betoniarni. 
Dla transportu betonu na mięjsce 
budowy z betoniarni używane są 
obecnie pompy o wydajności 20 
nri na godzinę. Dla Kujbyszew- 
skiej i Stalingradzkiej Elektro­
wni rozpoczęto projektowanie 
pomp o wiele wydajniejszych.

Zakłady ministerstwa opraco­
wują obecnie specjalne urządze­
nia dla betonowania s y s t e ­
m e m  p r ó ż n i o w y m .  Urzą­
dzenia te podwyższają jakość i 
przyspieszają wykonanie robót 
betonowych. W  tym samym celu 
używane będą maszyny wibracyj 
ne do układania betonu. Dla za­
opatrzenia budowy w  żwir i tłu ­
czeń potrzebne będą wielkie kru 
szarnie, sortownie, tłucznie i żwi 
równie. Dostarczy ich fabryka u- 
rzadzeń kruszących i mielących 
w  Wyksunach, Niazo-Pietrowskie 
zakłady maszyn budowlanych i 
inne przedsiębiorstwa radzieckie.

Nasze fabryk: przygotowują się 
też do produkcji wielkiej ilości

Ataki na pracowników trans­
portu — bojowników o pokój -- 
świadczą o śmiertelnym strachu 
rządów reakcyjnych przed nie­
zwyciężonym ruchem zwolenni­
ków pokoju.

W  pierwszych szeregach bojo­
wników przec:" '  n wojnie w a l­
czących o umo"n!—-te nokeiu na 
całym świecie. idą pracownicy

komitety obrońców pokoju, do 
których weszli ludzie oddani po­
kojowi i gotowi walczyć ze wszy 
stkich sił, aby zapobiec nowej 
wojnie.

Osiągnięcia ruchu obrońców po­
koju są niezaprzeczalne, ale zro­
biono jeszcze n*e wszystko co po­
trzeba Związki zawodowe, wcho­
dząc do naszego zrzeszenia, niedo­
stateczni wykorzystały swoje 
możliwęści dla rozszerzenia ma­
sowej bazy ruchu obrońców po­
koju.

Trzeba spotęgować dz;ałania 
zmierzające do uniemożliwienia 
transportów wojennych imperiali­
stów, w  solidarnym froncie z ko­
lejarzami, ż  marynarzami i doke- 
rami.

Naszym najważniejszym zada­
niem jest dalszy rozwój masowej 
bazy ruchu zwolenników pokoju i 
wciągnięcie do walki o zakaz bro­
ni atomowej nowych milionów lu­
dzi dobrej woli.

Powinniśmy na wszelkie sposo­
by demaskować podżegaczy do 
nowej wojny światowej i ich a- 
gentów w  ruchu robotniczym.

Związki zawodowe powołane są 
do odegrania najważniejszej, a w 
szeregu krajów decydującej roli, 
w  zorganizowaniu ruchu obroń­
ców pokoju, w  mobilizowaniu 
szerokich warstw narodu do w al­
ki przeciw przestępczym zamia-

nvch. Budowane beda specjalne 
ekskawatory do konania i oczysz­
czenia głównych kanałów, płu 
gcwe kopaczki rowów i inne ma­
szyny.

Zarówno ną miejscu budowy, 
jak i w oko’ 'cznych rejonach wy 
niknie konieczność stworzenia no 
wych dróg; przy pracach tych 
znajda szerokie zastosowanie sa­
mochodowe grydery. gryder.y- 
elewatory, motorowe walce i ma 
szyny do układania asfaltowo- 
betonowych i cementowo-betono- 
wych nawierzchni.

Do wyładowywania przybywa­
jących urządzeń, a także przy 
montażu _ używane będą szybko­
bieżne dźwigi na pneumatykach, 
o mocv wyciągowej 5 do 10 ton 
orać dźwigj kolejowe o mocy 10 
do 25 ton.

Konstruktorzy fabryk, praco­
wnicy ministerstwa i instytutów 
naukowo-badawczych pracują 
nad skonstruowaniem maszyn dla 
hydromechanizacji robót ziem­
nych. Produkcja tych maszyn jest 
sprawą najbliższej przyszłości.

Budowa Kujbyszewskiej i Sta. 
lingradzkiej Elektrowni Wodnych 
stała się sprawą całego narodu. 
Pracownicy przedsiębiorstw pod­
ległych ministerstwu wytężą 
wszystkie siły. spożytkują cale 
swoje doświadczenie, aby możli­
wie jak najbardziej zmechanizo-

transportu ZSRR i krajów demo | rom podżegaczy do nowej wojny i wać wszystkie prace przy budo- 
kracii ludowej«, Światowej. i wio <ilhrxvmów wołżańilkink' światowej. i wie olbrzymów wołżańskich.
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W ielkie zadania kontroli państwowej i społecznej
w walce o sześciolatką

W numerze wczorajszym za­
mieściliśmy pierwszą część arty­
kułu tow. Jóiwiaka-Witolda, opu­
blikowanego w „Trybunie Ludu“ 
z dnia 19 bm. Poniżej drukuje­
my dokończenie lego artykułu. 

Wzrost wydajności pracy da się 
osiągnąć poprzez wielki, radosny 
ruch współzawodnictwa pracy, 
nowy, socjalistyczny stosunek do 
nowej, wyzwolonej z wyzysku 
pracy ludzkiej. Zadaniem apara­
tu kontroli na tym odcinku jest 
badanie czy istnieje, rozwija się 
i rozszerza ruch współzawodnic 
twa pracy. To wykrywanie źródeł 
hamowania współzawodnictwa. 
To troska o to, jak kierownictwo 
produkcyjne podchwytuje twór­
czą inicjatywę przodujących ro­
botników, czy i jak wykonuje się 
plan wzrostu wydajności pracy, 
jak idzie walka o podniesienie 
jakości produkcji.

Współzawodnictwo pracy to je ­
den z podstawowych elementów, 
który wprowadził poprawki do 
planu 3-letniego, który potem 
wprowadził poprawki do projek­
tu planu 6-łetniego i wierzymy, 
że ruch współzawodnictwa wpro­
wadzi ' swoje twórcze poprawki i 
do obecnego planu.

Naszym zadaniem, zadaniem 
kontroli państwowej, resortowej 
i społecznej jest widzieć i wycią­
gać wnioski z sukcesów współ­
zawodnictwa, wykrywać źródła 
hamowania zdrowej, ofiarnej in i­
cjatywy klasy robotniczej tam, 
gdzie zjawisko takie istnieje, u- 
jawniać braki i trudności na ja­
kie współzawodnictwo natrafia.

Świadoma dyscyplina 
pracy, socjalistyczny 
stosunek do pracy to 
elementarne warunki 

realności każdego planu
Sprawa walki o podniesienie 

dyscypliny pracy to jeden z  pod­
stawowych elementów wykona­
nia planu 6-letniego. Każdy czło 
•nek partii i  każdy bezpartyjny 
musi zrozumieć, że każda stra­
cona godzina pracy, każda nieus­
prawiedliwiona absencja — to 
zmniejszenie wydajności pracy, 
to zwiększenie kosztów własnych 
produkcji, to opóźnienie wykona­
nia planu.

Świadoma dyscyplina pracy, so 
cjalistyczny stosunek do pracy — 
oto elementarne warunki realno­
ści każdego planu. Nasze organa 
kontroli musza badać czy prze­
strzegana jest dyscyplina pracy, 
czy i jak walczy się z bumelanc- 
twem i absencją i jak prowadzi 
się walkę z przestojami, czy uja­
wnia się winnych łamania dyscy­
pliny i pociąga ich do odpowie­
dzialności.

Trzeba przy tym pamiętać, że 
kontrola, jak wykonywana jest 
nasza ustawa o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy, to nie tylko 
ujawnianie braku dyscypliny, to 
nie tylko wykrywanie nieuspra­
wiedliwionych postojów i absen­
cji —  to jednocześnie i w  pierw­
szym rzędzie wykrywanie źródeł 
łamania dyscypliny i sygnalizowa 
nie o tym odnośnym organom.

Jest wreszcie jedno zagadnie­
nie, na które chciałbym zwrócić 
specjalnie uwagę naszym orga­
nom kontrolnym. Jest to zagad­
nienie jednoosobowego kierownic 
twa w  zarządzaniu przemysłem. 
Nasi towarzysze w  terenie, nasze 
organa partyjne, rady zakładowe 
zapominają o tym często. Stwa­
rza to taką sytuację, że zamiast 
jednego gospodarza — jest dzie­
sięciu i zawsze potwierdza się 
'"tcdv si?ra prawda ..gdzie kucha

rek sześć tam nie ma co jeść‘‘ 
Towarzysz Stalin przestrzegał 

na X V I Zjeździe W K P (b ), że 
bez zabezpieczenia jednowładztwa 
i surowej odpowiedzialności za 
tok pracy nie można rozwiązać 
zadań rekonstrukcji przemysłu.

Jakie płyną stąd , wnioski dla 
aparatu kontroli?

Trzeba stale i systematycznie 
badać czy na fabrykach, przed­
siębiorstwach, zakładach pracy 
jest jeden gospodarz, czy też na­
sze przedsiębiorstwa zamieniają 
się w parlamenty. W  wypadku u- 
jawnienia takich wypaczeń in­
spektorzy Najwyższej Izby Kon­
troli ograniczają się jedynie do 
napisania szczegółowego sprawo­
zdania do swej władzy zwierzch­
niej, która. z kolei sygnalizuje o 
zauważonych wypaczeniach odpo­
wiednim władzom.

Zadania na odcinku 
przebudowy ustroju 

wsi polskiej
Plan 6-letni stawia przed pol­

skimi masami pracującymi wsi 
wielkie zadania na odcinku 
wszechstronnego rozwoju rolnic­
twa, na odcinku ustrojowej prze­
budowy wsi polskiej.

Jakie zadania stoją tu przed 
organami kontroli państwowej ?

Jednym z podstawowych zało­
żeń planu 6-letniego, obok ogól­
nego podniesienia produkcji ro­
ślinnej, zwierzęcej, podniesienia 
wydajności z hektara itd. —  jest 
w pierwszym rzędzie stworzenie 
warunków dla objęcia poważnej 
części małorolnych i średniorol­
nych gospodarstw chłopskich 
przez socjalistyczną spółdziel­
czość produkcyjną.

Dlatego też aparat kontroli pań 
stwowej, resortowej i społecznej 
winien obok kontroli i badania 
czy i jak wykonuje się plany pro­
dukcji rolnej, plany zasiewów, 
kontraktacji itp. w  pierwszym rzę 
dzie stale i systematycznie kontro 
lować czy realizowana jest na wsi 
linia wytyczna partii i rządu —  
linia bezkompromisowej walki kia 
sowej z wyzyskiwaczem -— boga­
czem wiejskim.

A  kontrolowanie realizacji linii 
partii i rządu to kontrola czy na­
wozy sztuczne docierają do celu 
ich przeznaczenia, czy pomoc przy 
znawana przez państwo w posta­
ci bydła zarodowego, nasion se­
lekcyjnych, kredytów, inwestycji 
— dociera do celu.

To badanie i systematyczna 
kontrola czy rozwój spółdzielni 
produkcyjnych odbywa się w myśl 
wytycznych partii, czy rozbudowa 
sieci państwowych ośrodków ma­
szynowych dla obsługi spółdzielni 
produkcyjnych, zaopatrywanie ich 
w traktory, maszyny i narzędzia 
rolnicze —  odbywa się zgodnie z 
wytycznymi planu 6-letniego.

Ułatwić masom pracują­
cym wsi zrozumienie 
wyższości gospodarki 

zespołowej nad 
indywidualną

Jedna z podstawowych zasad 
przebudowy wsi polskiej, to dro­
ga dobrowolnego przechodzenia 
od drobnej, rozproszonej gospo­
darki chłopskiej na tory gospo­
darki zespołowej —• socjalistycz­
nej. Sprawa dobrowolności prze­
chodzenia to jeden z zasadniczych 
elementów budowy socjalizmu na 
wsi.

Nasze zadanie polega na tym,
aby ułatwić masom pracującym

wsi, biednym i średnim chłopom 
zrozumienie i przekonanie się o 
wyższości gospodarki zespołowej 
nad gospodarką indywidualną. 
Wszelkie próby nacisku, komende­
rowania, dyskredytują jedynie 
ideę spółdzielni produkcyjnych.

Oto wskazówka dla organów 
kontroli — badać i sygnalizować 
o najmniejszych wypadkach wypa­
czania wytycznych na tym odcin­
ku.

Podstawą i warunkiem należy­
tej pracy organów kontroli na od­
cinku rolnictwa, jest zrozumienie i 
przyswojenie .sobie przez każdego 
pracownika aparatu kontroli znanej 
formuły leninowsko-stalinowskiej: 
oparcie się na biedocie, sojusz ze 
średniakiem, walka z bogaczami 
wiejskimi.

Plan 6-letni stawia wreszcie wiel 
kie zadania na odcinku komunika­
cji, transportu, obrotu handlowego, 
inwestycji i budownictwa.

Trzeba będzie stale i systema­
tycznie kontrolować czy zaplanowa­
ny przewóz na kolejach, budownic­
two nowych linii kolejowych i ich 
przelotność — odbywa się w myśl 
wytycznych planu 6-letniego. Czy 
przewozy w ruchu komunikacji sa­

mochodowej odbywają się w myśl 
tych wytycznych itd.

Kontrola
obrotu towarowego 

i zaopatrzenia ludności
Trzeba będzie badać i kontrolo­

wać czy uspołeczniona sieć detalicz 
na handiu rozwija się po myśli wy­
tycznych planu, czy produkty szyb­
ko docierają do konsumenta, czy 
nie ma przestojów, jak odbywa się 
krążenie towarów, idących z fa­
bryk i zakładów pracy do hurtow­
ni i czy hurtownia szybko rozpro­
wadza je do miejsc przeznaczenia.

Pamiętać przy tym należy, że w 
dziedzinie' zaopatrzenia szybkość i 
terminowość posiada decydujące 
znaczenie.

Trzeba będzie badać czy plany 
inwestycyjne i plany budownictwa 
realizowane są w myśl planu 6-let­
niego. Trzeba będzie kontrolować 
jak wykonywane są plany szkolnic­
twa podstawowego, zawodowego, 
średniego i wyższego.

Trzeba będzie skrupulatnie ba­
dać, jak wykonuje się plany ochro­
ny zdrowia, budowy ośrodków pro­
filaktycznych itd., itd-

W wielkiej bitwie, jaką rozpo­
częliśmy już o wykonanie planu 6- 
letniego, każdy aktywista i szerego 
wy pracownik organów kontroli 
musi stać się ofiarnym żołnierzem 
ofensywy prawdy, którą partia na­
sza niesie w masy.

Plan 6-letni —  plan budowy podstaw socjalizmu ’

Bud ona dróg na Wybrzeżu
W ciągu 3 lat planu odbudowy zdołaliśmy zlikwidować skutki 

wojennego zniszczenia sieci dróg w woj. gdańskim. W  planie 6-let- 
nim przystąpiliśmy do intensywnej rozbudowy tej sieci oraz do 
modernizacji istniejących połączeń.

Nastąpi przebudowa i modernizacja wielu dróg, naprawa na­
wierzchni, wyprostowanie krzywizn —  słowem —  drogi dostoso­
wane zostaną do nowych, zwiększonych potrzeb i sprawniejszego 
przelotu szybkobieżnych pojazdów.

Poważnym przedsięwzięciem jest przebudowa ważnego odcin­
ka drogi państwowej nr 1 pomiędzy Gdańskiem a - Gdynią. Od­

cinek ten, należący do najbardziej obciążonych dróg w Polsce, o- 
trzyma drugą jezdnię. Pozwoli to na znaczne zwiększenie bezpie­
czeństwa i szybkości ruchu. W  ramach przebudowy drogi państwo­
wej nr 1, w Sopocie zostanie ukończona budowa jednego z najno­
wocześniejszych wiaduktów kolejowych. Do poprawy komunikacji 
przyczyni się też znacznie budowa nowego mostu na dolnej Wiśle 
oraz ukończenie mostu w Knybawie.

Poważne inwestycje drogowe zostaną również przeprowadzone 
w powiecie kartuskim, kościerskim i gdańskim. Należy do nich 
budowa nowych dróg: Kościerzyna— Wdzydze, Dolne Maliki— Ko­
byle, Straszyn— Lubiewo, Kartuzy-—Ręboszewo— Zawory— Ostrzy­
ce i Gdańsk— Sztutowo— Krynica Morska.

Nowowybudowane drogi wpłyną na ożywienie życia gospodar­
czego w zaniedbanych dotychczas obszarach województwa, przyczy­
nią się również do znacznego rozwoju turystyki.

TROSKA O STAN GLEBY
p o d s t a w ą  w y s o k i c h  u r o d z a j ó w

Kołchoźnicy radzieccy opowiadają chłopom z  Rudna o swych osiągnięciach 
N a granicy powiatu staro­

gardzkiego i tczewskiego roz 
pięty w  poprzek czerwony tran 
sparent głosi z daleka białymi 
literam i: „ W i t a m y  - r a ­
d z i e c k i c h  ko ł c h o z  n.i.- 
kó w — p i o n i e r ó w  so c j a  
I i z m u”.

Przy transparencie grupa 
chłopów niecierpliw ie wygląda 
na szosę —  wreszcie ukazują 
się szybko nadjeżdżające samo­
chody. Do wysiadających gości 
wyciągają się w  serdecznym ge 
ście powitania dziesiątki rąk. 
Uściski dłoni są mocne, przyja­
cielskie. M łoda ZMP-ówka w rę­
cza bukiet astrów przewodniczą 
cemu delegacji tow. Pogorieło- 
wowi i pozdrawia serdecznie przy 
byłych w imieniu mieszkańców
Pelplina. • \

W  chwilę później samochody 
mkną dalej w  kierunku Rudna, 
gdzie oczekują gości zn iecierp li 
wością chłopi tamtejszej groma 
dy. I  znów gorące powitania, o- 
krzyki na cześć Związku R a ­
dzieckiego i generalisśmusa Sta 
lina. Znów wiązanki kwiatów, 
radosne, uśmiechnięte, twarze.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
radzieckiego, którym w ita przy­
byłych chór dzięcięcy. Na tw a­
rzach gości maluje się w idocz­
ne wzruszenie. Dzieci z Rudna 
sprawiły im  niespodziankę.

— Drodzy bracia i siostry
— przemawia tow. Cellera — 
przekazuję wam gorące poz­
drowienia od milionowych 
rzesz radzieckich kołchoźni­
ków i kołchoźnic. Przyjecha­
liśmy do was, aby zobaczyć 
jak żyjecie i pracujecie, opo­
wiedzieć wam o naszej pracy, 
o naszych osiągnięciach. Przy 
jaźni i braterstwa naszych na 
rodów żaden wróg nie jest w 
stanie podważyć, bo u ich pod 
staw leży wspólnie przelana 
krew w czasie wojny z naj­
większym wrogiem ludzkości
— faszyzmem, wspólne dążę-.

na u nas kupić 2 krowy. Nie­
zależnie od tego dostałam 38 
pudów cukru, 114 pudów ehle 
ba i wiele innych artykułów 
spożywczych. My, radzieccy 
kołchoźnicy, życzymy wam 
drodzy bracia, abyście osiągali 
też takie wyniki.

Zebrani odpowiadają burzą oklas­
ków. Na sali panuje poruszenie. Na 
usta ludziom cisną się liczne py­
tania.

Ob. Narożną interesu¡e praca 
młodzieży komsomolskiej, ob. Kam- 
rowskiego —  jakie były trudności 
przy zakładaniu kołchozów w Zwiąż 
ku Radzieckim, innych— jak uzys-

ih :<• »•••• . .c l . -h  kołchoźników i pracowników MTS witano owa­
cyjnie we wszystkich gromadach wie jskich, spółdzielniach produkcyjnych 
i majątkach PGR woj. gdańskiego.

Na zdjęciu: członkowie nowozalożonej spółdzielni produkcyjnej w Gór- 
rzu iv pow. kwidzyńskim „chlebem i solą“ witają członków delegacji. Bulkę 
pszennego chleha przyjmuje z rąk przewodniczącego spółdzielni FIEDOR 
/,’VBKOWIECK1, przewodniczący koichozu ..Zdobycz Października“ w ob­
wodzie kijowskim. Obok widzimy MARIĘ SKÓRNI AKOWĄ — kierownicz­
kę jamy hodowlanej w kołchozie•

W  świetlicy POM  jest tłoczno 
jak  nigdy. Za nakrytym 

czerwonym płótnem, stołem sie 
dzą kołchoźnicy wraz z działa­
czami społecznymi miejscowej 
gromady.

—  Jakże bliscy są nam oni 
•— myśli niejeden z mieszkań­
ców Rudna, patrząc na tw a­
rze uśmiechniętych kołchoźni­
ków —  te same twarze, które 5 
la t temu, gdy Arm ia Radziec­
ka wyzwalała nasze ziemie z o- 
kowów okupacji, w idzieli prze­
słonięte bojowymi hełmami z 
czerwoną gwiazdą.

Kobiety z zaciekawieniem 
przyglądają się licznym odzna­
czeniom ukraińskiej kołchoźni­
cy —  bohaterki pracy socjali­
stycznej, członka Rady Najwyż 
szej Ukrainy tow. Cellery. Ordę 
ry  w idnieją również na p ier­
siach przewodniczącego kołcho­
zu Sowiecka Białoruś“ tow. 
Truszkiewicza i przewodniczące 
go kołchozu „Czerwona Gw iaz­
da“ na dalekim Uralu. tow. Pot 
zunowa.

Powitanie kołchoźników radzieckich w Rudnie

nia, wspólna walka o lepszą 
przyszłość ludzi pracy.

Jestem wdową — mówi tow. 
Cellera — mój mąż7 ojciec 3 
dzieci, żołnierz Czerwonej A r­
mii padł na ziemi polskiej, 
walcząc o jej wyzwolenie. 
Chcę żyć w pokoju, pracować 
dla odbudowy kraju, Waszym 
pragnieniem jest także pokój. 
I  dlatego musimy pracować 
coraz lepiej. Wzrost urodza­
jów, podnoszenie się dobroby­
tu — to nasza najpotężniejsza 
broń, silniejsza od bomb ato­
mowych, którymi daremnie u- 
siłnją nas zastraszyć podżega­
cze wojenni.

Dochody naszych kołchozów 
stale rosną — mówi dalej tow. 
Cellera do słuchających z prze 
jęciem chłopów. — Ustrój so­
cjalistyczny, gospodarka zespo 
łowa w rolnictwie zapewniają 
nam coraz lepsze życie. Ja za 
robiłam w ub. roku 25 tysięcy 
rubli. — a za tysiąc rubli moż

kano tak wysokie urodzaje w ZSRR, 
praca spółdzielczości, kwestia za­
bezpieczenia koiehoźników na sta­
rość, praca kobiety radzieckiej na 
wsi itd.

Odpowiedzi udzielają tow. tow. 
Cellera, Tritszkiewicz i Pogorie- 
low członek Kolegium Minister­
stwa Rolnictwa ZSRR.

“3  ebrani wciąż ponawiają pyta- 
“ ■ nia i z przejęciem słuchają 
szczegółowych wyjaśnień. Wieś ra­
dziecka żywo ich interesuje. Dotych 
czas słyszeli o niej tylko z opo­
wiadań, z prasy — teraz chcą wszy­
stkiego dowiedzieć się dokładnie 
bezpośrednio z ust kołchoźników.

— Nam byio trudniej budować 
socjalistyczną gospodarkę rolną, — 
mówi tow. Pogorietow — aniżeli 
ma to miejsce w waszym kraju.

— Nasi komsomolcy — mówi 
tow. Cellera, —  dążą z uporem do 
coraz to lepszych wyników. Moja 
grupa połowa w kołchozie składa 
się z komsomolców. Dzięki ich o- 
fiarnej pracy potrafiliśmy zebrać 
840 kwintali buraków cukrowych z 
jednego hektara, 37 q pszenicy, 390 
q ziemniaków.

Urodzaje te zawdzięczamy dale­
ko posuniętej mechanizacji pracy 
w rolnictwie, intensywnemu nawo­
żeniu. Tak np, po zebraniu ozimej 
pszenicy dajemy pod buraki cukro­
we 25 ton nawozów na 1 ha, wyko­
rzystując nie tylko nawóz mineral­
ny, ale i nawozy naturalne, jak po­
piół ze słomy itd. Niezależnie od 
głębokiej orki, sięgającej do 25 cm, 
w czasie wzrostu buraków cztero­
krotnie spulchniamy glebę i pod- 
karmiamy ją roztworem saletry, w 
ilości do 1800 wiader na hektar.

— Każdy kołchoźnik — mówi 
tow. Truszkiewicz — ma u nas za­
bezpieczoną starość. Potrącając 3 
proc. rocznie od ogólnego dochodu 
kołchozu uzyskujemy poważny fun­
dusz, któr-y zabezpiecza całkowicie 
niezdolnych do pracy starców.,.

C zas szybko mija, goście muszą 
się pożegnać. Chłopi z Rudna, 

odprowadzając kołchoźników, do sa­
mochodów, myślą o tym wszyst­
kim co słyszeli — o pracy tych 
wolnych ludzi, o ich bezgranicz­
nej miłości do socjalistycznej o j­
czyzny, o wspaniałych osiągnię­
ciach kolektywnej gospodarki rol­
nej w Związku Radzieckim.

Tyle się dziś dowiedzieli. 840 q 
buraków z 1 ha, 390 q ziemniaków 
z helctara — cyfry, o których czy- 
iali w prasie i słyszeli przez radio 
— nabrały jakby nowej treści, 
skojarzyły się nierozerwalnie z 
postaciami żywych, pracowitych, 
świadomych swych zadań ludzi.

Chłop i z Rudna wdzięczni są 
braciom z Rosji i Białorusi, z Ukra­
iny i dalekiego Kazachstanu, Uralu 
i Syberii, za ich szczerość i przy­
jaźń, za to, że z taką gotowością 
podzielili się z nimi swym bogatym 
doświadczeniem. Za to przede wszy 
stkim, że kładąc u siebie w ojczyź­
nie podwaliny komunizmu w myśl 
genialnych wskazań wielkiego wo­
dza i nauczyciela Stalina — wska­
zują masom pracującym polskich 
wsi i miast drogę do jasnej, szczę­
śliwej przyszłości.

Brak nam było doświadczeń w tej | „STALIN WSZYSTKICH BOJOW
dziedzinie, uczyliśmy się na włas- J 
nych błędach i osiągnięciach. Dzięki i -¿N 
jednak pomocy robotników, a przede j 
wszystkim naszej bohaterskiej pa«-- ! 
tii bolszewickiej, przełam,-! i;;\ ; 
trudności i zbudowaliśmy socjalizm. •

NASZĄ CHWALĄ 
STALINEM IDZIE NARCD 

NASZ..“

'a radośni? siowa wiersza, k 1 ó 
dzieci ii¿¡;aly odjeżdżajacjcii 
ozcAsów. R. D.
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Uczmy się na doświadczeniach WKP(b)

BOLSZEWICKI STYL PRACY
potężnym orężem partii w walce o plan 6-letni

Leninowsko-stalinowski styl pra 
cy to silna i skuteczna broń, któ­
rą coraz lepiej posługuje się na­
sza partia w  walce o budowę pod 
staw socjalizmu w Polsce.

Cenną pozycję dla przyswojenia 
sobie przez aktyw partyjny za­
sad leninowsko - stalinowskiego 
stylu pracy stanowi wydana w ra 
mach biblioteczki „życie Partii“ 
broszura L. Slepowa — „O bol­
szewickim stylu pracy partyjnej“.

Charakterystyczną cechą i właś 
ciwością bolszewickiego stylu pra 
cy jest rewolucyjny rozmach w 
połączeniu z rzeczowością i wy­
trwałością w osiąganiu postawio­
nych sobie zadań. „Właściwy boi 
szewikom rozmach rewolucyjny 
—  pisze towarzysz Slepow — zna 
lazł wyraz w olbrzymich, społecz 
nych, gospodarczych i kultural­
nych przeobrażeniach ZSRR, w 
zwycięstwie socjalizmu na jednej 
szóstej kuli ziemskiej.“

Ten rewolucyjny rozmach ce­
chuje coraz bardziej również ży­
cie w naszym kraju. Najwspanial 
szym tego dowodem jest nasz gi­
gantyczny 6-letni plan nakreślo­
ny przez partię, który zakłada nie 
wzruszone podstawy pod budowę 
socjalizmu w Polsce. Dowodem 
tego jest przewidziany planem po 
tężny rozwój przemysłu, który w 
1955 r. osiągnie poziom 4-krotnie 
wyższy od poziomu produkcji 
przemysłowej Polski przedwojen­
nej, rozwój rolnictwa, którego wy 
dajność w porównaniu z rokiem 
1937 wzrośnie z górą dwukrotnie, 
wreszcie poważny rozwój trans­
portu i komunikacji w ciągu 6- 
lecia, ośmiokrotny wzrost inwe­
stycji, co w sumie stwarza wa­
runki dla znacznego podniesienia 
dobrobytu materialnego i kultu­
ralnego mas pracujących. Przeja­
wi się ten rozmach również w co­
raz większym rozwoju współza­
wodnictwa pracy, racjonalizator­
stwa, w  przechodzeniu w miarę 
rozwoju techniki i organizacji 
pracy na wyższe, słuszne normy 
produkcyjne.

Rewolucyjny rozmach stanowić 
winien nieodłączną ceche każdego 
działacza partyjnego. Każdy ak­
tywista partyjny musi wyrabiać, 
w sobie umiejętność przewidywa­
nia, spostrzeżenia nowych zja­
wisk i procesów, widzenia rodzą­
cego się w walce ze starym nowe 
go, któremu trzeba pomóc w roz­
woju,’ bowiem do niego należy 
przyszłość.

Co to oznacza w odniesieniu do

Z POBYTU KOŁCHOŹNIKÓW
RADZIECKICH NA  WYBRZEŻU

Maria Cellera — brygadzistka zespo­
łu uprawy buraków w kołchozie im. 
„Obarczuka“ w Polowej, rozmawia z 
przewodniczącą MRN w Nowym Sta­

wie tow. Melanią Suchorob.

naszej konkretnej sytuacji i za­
dań, jakie stawia plan 6-letni?

Oznacza to, że organizacje 
partyjne powinny dokładnie wi­
dzieć zachodzące na swoim te­
renie, w fabryce, kopalni czy 
innym zakładzie pracy zjawis­
ka, umieć przewidzieć mogące 
zaistnieć przeszkody w wykona 
niu planu i w porę im zapobie­
gać, muszą śledzić i wpływać 
na kształtowanie się nowych 
form i metod w pracy, które mo 
głyby przyśpieszyć i podnieść 
produkcję, pobudzać twórczą ini 
cjatywę łudzi pracy i wytyczać 
je j kierunek, wykrywać niewy­
korzystane dotąd rezerwy sił i 
środków, wzmagać czujność re­
wolucyjną, a przede wszystkim 
widzieć i wyczuwać wzrastające 
w toku pracy nowe kadry. 
Rozmach rewolucyjny łączy par 

tia z rzeczowością i wytrwałością 
w osiąganiu wysuniętych celów.

„Konkretność naszej ideologii, 
naszego programu, naszej polity­
ki —  powiedział na V  Plenum 
towarzysz Bierut —  wyraża właś­
nie na obecnym etapie plan 6- 
letni“. Jest to jasny i realny 
program budowy ustroju socjali­
stycznego, budowy, której pod­
stawę stanowi przebudowa i wiel­
ka rozbudowa ekonomiki naszego 
kraju.

Połączenie rozmachu rewolucyj­
nego z rzeczowością i uporczywo­
ścią w osiąganiu określonego celu 
w praktyce przejawia się w słusz 
nym wiązaniu linii politycznej z 
pracą organizacyjną. „Bez pracy 
organizacyjnej —  pisze tow. Sle- 
pów —  kierowanie wyradza się w 
wydawanie dekretów i nawet naj­
lepsze poczynania pozostają nie 
zrealizowane. Polityka bolszewic­
ka osiąga zwycięstwo za zwycię­
stwem właśnie dlatego, że partia 
zawsze wzmacnia swą linię poli­
tyczną pracą organizacyjną i mo­
bilizacją szerokich mas do wypeł­
niania "wytyczonych zadań.“

Na olbrzymiej ilości przykła­
dów naszych organizacji partyj­
nych widzimy, jak wielka rolę' w 
realizacji zadań produkcyjnych 
odgrywa właściwe kierownictwo 
w połączeniu z dobrą pracą orga­
nizacyjną. Weźmy choćby podsta­
wową- organizację partyjną przy 
Fabryce Samochodów w  Staracho­
wicach. Fabryka, mimo istnieją­
cych poważnych trudności, wyko­
nała plan półroczny przedtermi­
nowo o 15 dni.

Dlaczego?
Bo organizacja partyjna była 

motorem, mobilizującym załogę 
do wydajnej pracy, bo dobrze 
zorganizowała grupy partyjne 
na poszczególnych odcinkach 
produkcyjnych, obejmując swo­
im zasięgiem całość produk­
cji, od obróbki mechanicz­
nej do kontroli. Organizacja 
partyjna i wszyscy towarzy­
sze zwracali baczną uwagę, aby 
na ich odcinku produkcja prze­
biegała bez zahamowań, by pra­
ca była rytmiczna. Fabryka 
Samochodów w  Starachowicach 
dlatego ukończyła plan przed 
terminem, bo potrafiła zwal­
czyć szturmowość, która cecho- | 
wała pracę w  początkowym o- 
kresie, bo wreszcie wysunęła 
na kierownicze stanowiska przo 
dujących, ofiarnych robotników, 
jak tokarza tow, Fajkierza, 
tow. Zaleskiego i innych.

Podstawą realizacji naszego gi­
gantycznego planu 6-letniego są 
niewątpliwie kadry. Lenin i Stalin 
uczą, że kadry — to decydująca 
siła kierownictwa partyjnego i 
państwowego. Od nich w  ostatecz­
nym wyniku zależy los każdej 
sprawy. Dlatego właściwy dobór i 
rozstawienie kadr oraz systema­
tyczna praca nad kadrami — na 
co wskazało IV  Plenum KC na­
szej partii — zajmują najważniej­
sze miejsce w  leninowsko-stałi- 
nowskiej nauce organizowania 
zwycięstwa. Dlatego, aby przekuć 
w  czyn porywające cyfry naszego 
planu, musimy nieustannie trosz­
czyć się o wzrost naszych kadr, o 
szkolenie, wychowywanie i wysu­
wanie setek tysięcy nowych kadr 
dla aparatu partyjnego.

Ważnymi elementami bolszewic 
kiego stylu pracy partyjnej • są: 
kontrola wykonania, praca nad po 
głębieniem więzi z masami oraz 
krytyka i samokrytyka. Kontrola 
wykonania czyni kierowniczą pra­
cę partyjną konkretną i opera­
tywną — mówi tow. Slepow. Jas­
ne, że gdy brak jest kontroli, nie 
można w porę ujawniać niedociąg 
nięć i zapobiegać ewentualnym 
zahamowaniom w  pracy.

Aby kontrola wykonana była 
skuteczna, należy ją organizować. 
Co to znaczy? — Znaczy to, że 
trzeba systematycznie zapoznawać 
masy pracujące z treścią planu 
6-letniego. pobudzać je do walki 
Q, wykonanie zadań, jakie stawia 
plan na danym odcinku, znaczy 
to rozwijać wśród mas szeroką i 
bojową pracę polityczną. Tow. Sie 
pow wskazuje, że ścisła i stała 
więź z masami, umiejętność nie 
tylko uczenia, mas. lecz uczenia 
się od mas jest niezwykle ważną 
cechą bolszewickiego stylu pracy. 
Dobre zorganizowanie politycznej 
i organizacyjnej pracy z ludźmi, 
praca nad pogłębieniem ich świa­
domości jest potężnym źródłem 
siły kierownictwa bolszewickiego, 
jest skutecznym narzędziem na­
szej partii w walce o budowę fun­
damentów socjalizmu.

Szczególnie skuteczną bronią w 
naszym marszu naprzód jest kry­
tyka i samokrytyka. Wychowywać

kadry po bolszewicku oznacza u- 
czyć ludzi na ich własnych błę­
dach i niedociągnięciach.

Śmiała i otwarta krytyka i sa­
mokrytyka „daje materiał (i bo­
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do rozbudzenia twórczej energii 
mas pracujących, do rozwoju 
współzawodnictwa...“ (Stalin).

Nie można więc posuwać się 
naprzód, nie można realizować po­
myślnie wielkich cyfr naszego 
planu — nie umiejąc krytycznie 
spojrzeć na popełniane błędy, nie 
przyznając się do nich i w  porę 
nie przezwyciężając ich,

K. D.

ODBUDOWA WARSZAWY

Przodownik pracy, murarz Blaszczyk Józef, pracuje przy odbudowie starej 
wieży marszałkowskiej Starego Miasta (foto  — AR)

Organizacja partyjna ZPGG w Gdyni
obradowała nad sprawami ruchu racjonalizatorskiego w porcie

Na skutek artykułów zamiesz­
czonych w „Głosie Wybrzeża“ 
odbyło się w  ZPGG w Gdyni ze­
branie Komitetu Zakładowego 
naszej partii, na którym poddano 
krytycznej ocenie rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego na terenie 
portu gdyńskiego.

Z wygłoszonych referatów in­
spektora racjonalizacji tow. Ko­
sza i referenta usprawnień i ra ■ 
cjonalizacj; tow. Klimka wynika, 
że czynniki administracyjne 
ZPGG nie ustosunkowały się wła 
ściwie do zagadneń racjonaliza­
cji. Największe zaległości w  tej 
dziedzinie ma dyrekcja technicz­
na, która zaledwie 30 proc. zgło­
szonych dotychczas pomysłów pó 
leciła wykonać i zastosować w  
produkcji. To zbyt powolne tem­
po realizacji pomysłów odbiło się 
ujemnie na , pracy klubów racjo­
nalizatorskich w  porcie i spowo 
dowało wśród robotników nie­
chęć do opracowywania nowych 
projektów. Odpowiedzialni za roz 
wój racjonalizacji w  ZPGG pra­
cownicy zajmowali się zagadnie­
niami mniejszej wagi jak np. 
orzydziału lokalu dla klubu a za 
pomnieli o sprawie najważniejszej 
—  dopilnowania realizacji pomy­

słów, dopominali się zatrudnie­
nia specjalnej maszynistki i tech 
nika, a nie potrafili skorzystać z 
zaofiarowanej pomocy studentów, 
zorganizowanych w  ZAMP,

W celu, jak najszybszego od­
robienia zaległości i umożliwie­
nia dalszego rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego w porcie 
Komitet Zakładowy uchwalił 
zwoływać odtąd w każdym mie 
siącu zebranie racjonalizatorów, 
na którym dyrekcja techniczna 
składać będzie sprawozdanie z 
zastosowania pomysłów. Zada­
niem dyrekcji będzie informo­
wanie robotników o ilości zgło 
szonych pomysłów, o ilości po­
mysłów opracowanych i zasto­
sowanych w produkcji, wresz­
cie o ilości wniosków odrzuco­
nych. W  tym ostatnim wypad­
ku konieczne będzie umotywo­
wanie.
Należy przypuszczać, że tego 

rodzaju zebrania robotników z 
przedstawicielami dyrekcji tech­

nicznej przyczynią się w poważ­
nym stopniu do usunięcia wszy­
stkich niedociągnięć.

M. KNIGA
sekretarz Kom. Zakł. PZPR.

T ygod n iow y  
biuletyn informacyjny
załogi PBPKr 7

Z inicjatywy podstawowej or­
ganizacji partyjnej Przedsiębior 
stwa Budownictwa Przemysło­
wego Nr 7 w Gdańsku, przystą­
piono do wydawania na terenie 
zakładu tygodniowego* biuletynu 
informacyjnego, za pośrednictwem 
którego popularyzuje się osiąg­
nięcia przodujących robotników 
oraz piętnuje zachowanie bume­
lantów i szkodników.

Biuletyn wydawany jest przez 
kolegium redakcyjne, egzempla­
rze odbite na powielaczu roz­
syłane są na wszystkie budowy. 
Pierwszy numer biuletynu wywo­
łał duże zainteresowanie robotni­
ków, a poruszone w nim sprawy, 
były żywo komentowane.

J. ROŻEN 
prac. PBP N r 7.

M .  S A M W I E L O W A 3)

Imperialistyczna walka
o panowanie na morskich drogach handlowych

K r y t y k u  gpuusuyłu
NO W Y PROGRAM SZKOLE­
N IA  N A  KURSACH S PA W A

CZY ELEKTRYCZNYCH.
Zamieszczony w N r 216 „Gło 

su Wybrzeża“ artykuł, omawia­
jący braki w dotychczasowym  
program ie szkolenia spawaczy 
elektrycznych na terenie stocz­
n i, został należycie oceniony 
przez kierownictwo zakładu. 
Jak powiadomiła nas dyrekcja 
Stoczni Gdyńskiej obecnie szko 
len ie na kursach odbywać się 
będzie na nowych zasadach, o - 
mówionych i ustalonych na ze 
braniu egzekutywy podstawo­
wej organizacji party jnej i dy­
rek c ji stoczni. Instruktorem  zo 
stał tow. Bernard Konieczny. 
Nowy program  szkolenia wyklu­
cza błędy, popełniane dotych­
czas i jest oparty na zasadach 
wymienionych w artykule.

SŁUŻBA ZDROW IA W  RE­
JONIE E LB LĄSK IM  ZOSTA 

N IE  WZMOCNIONA
IV artykule pt. „W  powiecie 

elbląskim daje się odczuć brak 
lekarzy“ wskazywaliśmy na po­
trzebę zasilenia re jonu  elbląskie 
go kadram i lekarskim i. Wydz. 
Zdrow ia Frez. W RN powiado­
m ił naszą redakcję, że sjirawa 
ta bedzie w m M iż m m  cząsie

załatwiona. Obecnie powołano 
komisje, m ające za zadanie roz 
mieszczenie lekarzy na terenie 
całego województwa ze szczegół 
nym uwzględnieniem rejonu  
służby zdrowia powiatu elblą­
skiego.

NOCNE D YŻURY LE K A R ZY  
W  KARTU ZACH

Poruszona przez nas sprawa 
braku nocnych dyżurów lekarzy 
w Kartuzach została załatwio­
na pozytywnie. Prezydium M R N  
w porozum ieniu z lekarzem po­
wiatowym ustaliło kalendarz dy 
żurów, który oboioiązuje każde­
go z praktykujących lekarzy 
oraz miejscowe apteki.

W PORCIE DRZEW NYM  
„PAG ED ” NA  O KSYW IU  

PO W STAŁA  RAD A  Z A K Ł A ­
DOW A

Niedawno pisaliśmy o słabej 
pracy organizacji związkowej w 
porcie drzewnym „Paged“ na 
Oksywiu, spowodowaną głównie 
brakiem rady zakładowej w 
tym  przedsiębiorstwie. Sprawa 
ta znalazła właściwe rozwiąza­
nie. W końcu ub. miesiąca do­
konano wyboru rady zakłado­
wej, składającej się z 11 człon­
ków.

Wszystkie posunięcia kół rządowych 
USA, czynione pod płaszczykiem „uzdro­
wienia“ narodowego przemysłu stoczniowe­
go i żeglugi, miały w istocie na celu dal­
sze wzbogacenie monopoli, zwiększenie ich 
siły gospodarczej kosztem ograbiania mas 
pracujących Ameryki. Rząd USA, zwięk­
szając podatki, . obciążające miliony ludzi 
pracy, asygnował olbrzymie sumy z bud­
żetu państwowego dla prywatno-kapitali- 
stycznych przedsiębiorstw, udzielał wielkie 
kim monopolom pożyczek i subsydiów, prze 
kazywał im lub sprzedawał na ulgowych 
warunkach, prawie za bezcen, tzw. pań­
stwowe stocznie i statki, brał na siebie 
pokrycie strat i długów towarzystw żeglu­
gowych.

Głównym organem rządowym USA, sta 
nowiącym oparcie dla amerykańskich to­
warzystw żeglugowych i stoczniowych, roz 
taczającym nad nimi opiekę, jest Komisja 
Morska USA. Komisja ta utworzona zo­
stała w 1936 roku w miejsce państwowego 
zarządu żeglugi, powstałego w 1916 roku. 
Cała działalność tego organu wyraźnie 
wskazuje, jak amerykańskie monopole sto­
czniowe i żeglugowe wykorzystały tzw. 
„kontrolę państwową“ dla przepompowania 
pieniędzy publicznych do własnej kieszeni.

W  aparacie amerykańskiego państwa 
burżuazyjnego, ściśle zrośniętego z kapi­
talistycznymi monopolami, na odpowiedział 
nych stanowiskach znajdują się przedstawi­
ciele najpotężniejszych towarzystw stocz­
niowych i żeglugowych USA. Ten „osobi­
sty związek“ sprzyja bogaceniu się właś­
cicieli tych towarzystw kosztem wzmożo­
nego wykorzystywania, ograbiania i rujno­
wania amerykańskich mas pracujących a 
szczególnie robotników, zatrudnionych w 
stoczniach i marynarzy floty handlowej 
USA.

W  marcu 1946 r. monopole stoczniowe 
USA przeforsowały w Kongresie amerykan 
skim ustawę o przekazaniu im faktycznie 
za bezcen, wybudowanych za fundusze na­
rodowe, stoczni i statków handlowych. Po­
nadto uprawomocni >no dzierżawę floty 
państwowej przez towarzystwa żeglugowe, 
co jest jednym % wyraźnych przejawów 
wzmagającego się pasożytniczego charak­
teru współczesnego kapitalizmu w USA. 
Istota dzierżawy statków państwowych, jak 
i różne je j odmiany —  np. „systemy za­
rządzania“ liniami żeglugowymi, należący­
mi do Komisji Morskiej USA, —  polega 
na tym, że monopole bez żadnych strat i 
bez żadnego dodatkowego ryzyka czerpią z 
tego dodatkowe dochody. Ten uprawomoc­
niony system okradania skarbu państwa i

pasożytnictwa pozwala towarzystwom że­
glugowym zrzekać się dzierżawy statków 
państwowych wtedy, kiedy koniunktura nie 
sprzyja.

Pomoc finansowa, okazywana przez rząd 
USA monopolom stoczniowym i żeglugo­
wym, nieustannie wzrasta. O ile przed dru 
gą wojną światową monopole te otrzymy­
wały stałą dotację państwową na budowę 
i eksploatację statków w wysokości 33,5 
proc. kosztów ich budowy, to obecnie rząd 
USA wniósł do Kongresu projekt ustawy o 
zwiększeniu tej dotacji do 50— 60 proc. war 
tości budowy statku.

Taka polityka, całkowicie dyktowana 
przez monopolistyczne interesy amerykań­

skich towarzystw stoczniowych i żeglugo­
wych, zwiększa jeszcze bardziej pasożyt- 
nietwo i rozkład przemysłu stoczniowego i 
żeglugi USA i w ostatecznym rachunku 
sprzyja osłabieniu zdolności konkurencyj­
nej amerykańskiej floty handlowej na are­
nie światowej.

Powiększenie się nierównomierności roz 
woju kapitalizmu w wyniku drugiej wojny 
światowej doprowadziło do gwałtownej zmia 
ny w  układzie sił między krajami kapitali­
stycznymi również w dziedzinie morskiej 
floty handlowej, do znacznego zwiększenia 
się udziału tonażu handlowego USA w o- 
gólnym handlowym tonażu całego świata 
kapitalistycznego.

Morski tonaż handlowy głównych krajów kapitalistycznych
1939 r. 1946 r. 1949 r.
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Morski tonaż handlowy 
całego świata kapitalistycznego 68,5 100,0 70,0 100,0 82,6 100,0

W  tej liczbie:

U S A ................................ 8,9 12,9 41,0 58.8 25,6 30,9
Anglia i Irlandia . . . 17,9 26,1 12,8 18,3 18,1 21,9
N orw egia ....................... 4,8 7,1 2,8 4,0 4,9 5,9
Francja........................... 2,9 4,3 1,0 1,4 3,1 3,7
H o lan d ia ....................... 2,9 4.3 1,6 2,2 3 0 3,7
W ł o c h y ....................... 3,4 4,9 0,6 08 2,4 2,9
Japonia. • • • • * •  • 5,6 8.2 1,0 1,4 1,5 1,8
Niemcy........................... 4,5 6,5 0,8 1,1 0.3 0,3*)

*) Dane dotyezące Niemiec zachodnich

Tabela wykazuje, że bezpośrednio po 
drugiej wojnie światowej USA stały się po 
siadaczem więcej niż połowy morskiego to 
nażu handlowego świata kapitalistycznego, 
wobec 12,9 proc. w 1939 r. Niemcy, Japo­
nia i Włochy zostały praktycznie całkowi­
cie wyeliminowane z żeglugi międzynaro­
dowej, a Anglia, której pozycje zostały sil­
nie poderwane, została zepchnięta na drugi 
plan. Wyraźnie zmniejszył się udział w 
światowym tonażu kapitalistycznym takich 
konkurentów USA jak Norwegia, Francja i 
Holandia. Jednakże od 1947 r. udział ame­
rykańskiej floty handlowej w światowym 
kapitalistycznym tonażu handlowym zaczął 
szybko spadać. Uwarunkowane to było, po 
pierwsze, ogólnym zmniejszeniem się tona­
żu floty USA w wyniku tego* że «ad  ame­

rykański sprzedał krajom marshallowękim 
dużą ilość statków, a także zezwolił wpro­
wadzić część tonażu (głównie tankowców) 
na rejestry innych krajów kapitalistycz­
nych, aby monopole żeglugowe mogły wy­
korzystać niskoopłacaną pracę zagranicz­
nych marynarzy. Po drugie, spadek udzia­
łu floty  handlowej USA w światowej flo ­
cie kapitalistycznej spowodowany był stop­
niową, chociaż powolną odbudową flot han 
dlowych innych państw kapitalistycznych. 
Proces ten obrazuje zaostrzanie się nierów­
nomierności rozwoju i współzawodnictwa 
państw imperialistycznych w dziedzinie że­
glugi, wzmocnienie ich walki o rynki, źród­
ła surowców i sfery lokaty kapitału.

(C. d. n.).
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Kronika miast portowych
ODCZYT

O POEZJI RADZIECKIEJ
W dniu dzisiejszym, 21 bm., w 

Klubie Książki we Wrzeszczu, przy 
ul. ks. /Kiszewskiego Nr 16, odbę­
dzie się prelekcja ob. J. Skoszkie-

Rozbudowa sieci wodóci<)EOwej
w  dzielnicach robotniczych Gdańska

Zużycie wody w Gdańsku
wieża pt. „O poezji radzieckiej“, wzrosło w roku ubiegłym  
Początek odczytu o godzinie 18.00.
Wstęp bezpłatny.

WYBORY
POWIATOWYCH I MIEJSKICH 

ZARZĄDÓW PCK
W ramach akcji wyboru nowych 

władz PCK odbywają się w tych 
dniach powiatowe zjazdy delegatów 
kół tej organizacji. W dniu dzisiej- 
szym, 2! bm., odbywa się zjazd de­
legatów kół w Lęborku.

KURS TRYKOTARSKI 
DLA CZŁONKIŃ GSS

Po uruchomieniu w ubiegłym ty­
godniu kursu kroju i szycia ln- 
struktorat Pracy Kobiet przy Za­
rządzie GSS w Gdańsku organizu­
je kurs trykotarski. j

Zajęcia na kursie, obejmujące 60 j 
godzin lekcji, będą się odbywać w i 
świetlicy, przy ul. Gen. Swierczew 
Skiego Nr 35, we wtorki i czwart­
ki w godzinach od 17 do 20. Otwar 
cie kursu nastąpi 28 bm. Zapisy ko­
biet pragnących nauczyć się robót

porównaniu z rokiem poprzed­
nim o 11 proc. Plan 6-letni 
Gdańska uwzględniając dalsze 
powiększenie się liczby miesz 
kańców przewiduje jednocześ­
nie i wzrost zużycia wody o 
następnych 29 proc. .Cyfry te 
ludziom, którzy stykają się z 
pracą robotników wodociągo­
wych tylko pośrednio, w cza­
sie nabierania wody z kranu 
nie mówią nic lub bardzo ma­
ło, o ogromnym wysiłku wło­
żonym w odbudowę sieci wodo 
ciągowej.

Odbudowa urządzeń wodocią 
gowych w zburzonym Gdań­
sku nie była zadaniem łat­
wym. Pracę utrudniał przede 
wszystkim brak planów. Z usz 
kodzonych przewodów wodo­
ciągowych w ruinach uchodzi 
ły bezużytecznie tysiące m3 
wody. Na skutek tego jeszcze

trykotarskich, przyjmowane są w j w roku 1948 brak było wody 
Biurze Społeczno - Samorządowym | w mieszkaniach I  i I I  p iętra  
GSS, przy ul. Łąkowej Nr 52. Nau- w wielu dzielnicach miasta, 
ka jest bezpłatna. I W  roku ubiegłym braki te

70 świetlic w zakładach pracy w Gdyni
W gdyńskich zakładach pracy j prowadzi świetlicę, poświęca tej 

czynnych jest 719 świetlic, zaopa- sprawie wiele czasu, inicjatywy i 
trzonych w biblioteki, czasopisma I energii. Ze świetlicy korzystają 
oraz różne gry. ' ' '

Przy świetlicach prowadzi się o- 
becnie indywidualną naukę czyta­
nia i pisania. Aby absolwenci kur­
sów początkowego nauczania mogli 
pogłębić zdobyte już wiadomości 
utworzono przy większych zakła­
dach pracy 10 zespołów dobrego 
czytania.

Najlepiej wywiązuje się ze swych 
zadań świetlica przy „Pagedzie“ na 
Oksywiu. Tow. Z. Gierak, który

Piątkowy koncert
Filharmonii Bałtyckiej

Trzeci koncert symfoniczny Filhar­
monii Bałtyckiej odbędzie się w naj­
bliższy piątek, dnia 22 bm., w sali te­
atru we Wrzeszczu, a 23 bm. zostanie 
powtórzony w sali teatru w Gdyni.

Dyrygentem będzie nowo zaanga­
żowany miody kapelmistrz Zdzisław 
Eytnar. Jako solista wystąpi świetny 
pianista prof, Jerzy Żurawlew, który 
ódegra z towarzyszeniem orkiestry 
koncert fortepianowy fińskiego kom­
pozytora Palmgrena. W programie or 
kiestry znajduje się II symfonia 
Brahmsa oraz uwertura Nicolai „We­
sołe kumoszki z Windsoru“.

Do prenumeratorów
„Głosu Wybrzeża“

Wszystkie reklamacje dotyczące 
niepunktualnego doręczania „Gło­
su Wybrzeża“ prosimy kierować 
bezpośrednio na adres: Woj. Od­
dział PPK „Kuch“ —  Gdańs? 1 —  
teł. 342-25, lub 314-57 wewn. 002.

każdego wieczora robotnicy ^Pa­
gedu“ i mieszkańcy pobliskich do­
mów.

Znaczna część świetlic gdyńskich 
prowadzi zespoiy artystyczne. Z 49 
zespołów tanecznych, chóralnych, 
recytatorskich I teatralnych wybi­
jają się na czoło; taneczny przy 
ZPPG — Drobnica, recytatorski 
przy ZZK oraz zespoły taneczne 
przy „Pagedzie“ oraz PSS.

Obok . niewątpliwych osiągnięć 
świetlice gdyńskie posiadają też i 
braki. Przede wszystkim odczuwa 
się niedostatek fachowych sil kie­
rowniczych, odpowiednich lokali, a 
w niektórych świetlicach nawet i 
urządzeń. Gdy boląęzki te zostaną 
usunięte — życie świetlicowe w 
Gdyni nabierze jeszcze szerszego 
rozmachu. (Wis)

zostały usunięte.. Obecnie wo­
dy jest pod dostatkiem w każ 
dym domu objętym siecią wo 
dociągową. Dzięki stopniowe­
mu odtwarzaniu planów sieci 
zmniejszono bezużyteczny u- 
pływ w-ody i usprawniono do­
stawę w poszczególnych dziel­
nicach. Do chwili obecnej od 
tworzono już ok. 60 proc. pla 
nów sieci wodociągowo — ka­
nalizacyjnej.

W pierwszej połowie b. r. 
dyrekcja Wodociągów i Kana­
lizacji prowadziła odbudowę 
sieci wodociągowej w osiedlu 
robotniczym na Starym Mieś ■ 
cie. Tutaj odbudowano już i 
założono nowe przewody dłu­
gości 1306 metrów. Poważne 
prace przeprowadzono również 
na Wyspie Spichrzów, gdzie 
zostały odbudowane przewody 
kanalizacyjne,

W  tym samym czasie na te 
renie innych dzielnie miasta 
przyłączono do sieci wodocią­
gowej 45 posesji, a do kanali­
zacyjnej 20.

Obecnie prowadzone są robo 
ty na ulicy Szklana Huta w 
Letniewie. Po założeniu prze­
szło 500 m rur wodociągowych 
mieszkańcy tej ulicy zostaną 
całkowicie zaopatrzeni w wo 
dę. Na ukończeniu są roboty

zbiorników wodnych została 
rozpoczęta budowa nowych 
studni na Grobli Kamiennej.

Jeszcze w bieżącym roku 
przewiduje się budowę nowej 
stacji pomp kanałowych przy 
ul. Lenartowicza na Zawiślu 
oraz trymianę starych zespo­
łów pomp na Grobli Kamien­
nej. Inwestycje te przyczynią 
sic zarówno do poprawienia 
warunków sanitarnych w dzieł 
niej Zawisie, jak i do uspraw 
nienia dostawy wody do 
wszystkich dzielnic masta,

(d)
Setna placówka PSS w Gdyni —  ple karnia 

opatruje w smaczne, zdrowe, pieczywo
przy ul. Świętojańskiej, su- 
( do informacji poniżej>

Ścina piftcńsMjlka PSS

N o w a zaopatruje ludzi pracy
c c /  « Í O i b r e  p l e t z g c c / o

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Gdyni poszczycić się 
może nowym osiągnięciem, jakim 
jest otwarcie setnego Sklepu -- 
piekarni. Nowa placówka, przy 
ul. Świętojańskiej 106, zaopatruje 
w  pieczywo mieszkańców tej czę­
ści miasta oraz stołówkę liceum 
żeńskiego, żłobek i jadłodajnię 
Prezydium MRN,

. . Czysto utrzymane wnętrze
zw iązane z odbudową przew o- j sklepu, przylegającego bezpośre- 
dow wodociągowych na uh- clnio do magazynu piekarni, wy~
caeh Żabi Kruk. Twarda i Ma 
rynarki Polskiej, gdzie budo­
wany jest wodociąg o długości 
1000 m.

Dla podniesienia wydajności

pełniają od rana tłumy ludzi. 
Świeże bochenki Chleba znikają 
jeden za drugim w  koszykach 
kupujących. Ubrana w  biały far 
tuch sprzedawczyni ob. Kaptur-

Budowa parku na Kamiennej Górze
W ubiegłą niedzielę zapoczątko- budowie parku pracowało 40

wane zostały w  Gdyni prace przy 
budowie nowego parku na K a­
miennej Górze.- Do pracy przy o- 
czyszczaniu terenu stanęło ochot­
niczo ponad 100 pracowników 
Pzerydium MRN.

W ciągu 5 godzin pracownicy 
M RN zniwelowali 120 m2 terenu, 
załadowali 12 samochodów gruzu 
oraz przywieźli z Redłowa 12 sa­
mochodów żyznej ziemi, przezna­
czonej pod przyszłe trawniki.

W  ubiegły poniedziałek przy

Dyrekcja „Polcargo“ powinna okazać 
więcej troski swej ekspozyturze w Szczecinie

Ekspozytura szczecińska ,,Polcar­
go“ pracuje według starego regula­
minu współzawodnictwa. Wysiany, 
przed dwoma miesiącami, do dyrek­
cji w Gdyni nowy regulamin współ 
zawodnictwa nie został dotychczas 
zatwierdzony. Stało się to rzekomo 
na skutek opracowywania wspólne­
go regulaminu dla wszystkich eks­
pozytur „Polcargo” . Nie pomyślano 
jednak przy tym, 'że każda ekspo­
zytura pracuje w innych warunkach. 
Ekspozytura w Szczecinie nie posia-

Pici wszą całkowicie odbudowaną ulicą w Starym Mieście w Gdańsku bę­
dzie ul. Długa. Większość domów przy tej ulicy oddana będzie do użytku 

już w końcu bież. roku.
Ha udźsan: kium w t ut o  * ¿ m m i wnkońcianyfpi v  stanie suromm-

da np. tych samych warunków pra­
cy, co ekspozytura w Gliwicach, 
gdzie pracuje się tylko na lądzie. 
W Szczecinie praca odbywa się jed­
nocześnie na lądzie i na statkach. 
Z, tego powodu dyrekcja gdyńska 
„Polcargo“ powinna opracować re­
gulamin współzawodnictwa w poro­
zumieniu z załogami wszystkich 
swoich ekspozytur.

Sprawą, która również w/maga 
szybkiego załatwienia, jest dostar­
czenie robotnikom ekspozytury w 
Szczecinie cieplej odzieży na okres 
zimowy. Dyrekcja otrzymała już 
trzy pisma w tej sprawie, na żadne 
jednak nie odpowiedziała. Podobnie 
zbywa się milczeniem sprawę za­
twierdzenia listy przepracowanych 
przez robotników szczecińskich go­
dzin nadliczbowych.

Postępowanie dyrekcji „Polcar­
go“ w Gdyni świadczy o braku zro­
zumienia dla istotnych potrzeb zało­
gi robotniczej.

R. BLINKOWSKI
pracownik „Polcargo“

ZMP-owców, a w  najbliższą me' 
dzielę do pracy na terenie parku 
staną załogi przedsiębiorstw m iej­
skich. (Wis)

ska ledwo nadąży załatwić wszy 
stklch kupujących. Obroty pie­
karni przekroczyły planowane su 
my już w  pierwszych dniach 
pracy.

Kierownik piekarni oto, M. Ku 
jawa pracuje już wiele lat w 
PSS. Za ofiarną pracę'awansował 
ostatnio z pracownika na kiero­
wnika piekarni; którą prowadzi 
przy pomocy trzech piekarzy ob. 
ob. W. Damaszka, S. Pawlaka 
i K. Wleckiego. Szczupła załoga 
piekarni z trudem daje sobie ra­
dę. Zapotrzebowanie na pieczywo 
wzrasta z dnia na dzień. W zwiaz 
ku z tym personel piekarni zo­
stanie wkrótce powiększony o 4 
osoby.

—  Większość naszych klientów 
to ludzie pracy — mówi ob. Ku­
jawa — dlatego staramy się za­
wsze wypiec jak najwięcej sma­
cznego chleba i bulek.

Piekarnia posiada dobry piec, 
ale ma na razie za mało narzędzi 
pomocniczych. Wkrótce jednak

otrzyma dodatkowe wyposażenie. 
.,ak przes!ewaczki, mieszadła do 
ciasta i inne. '

Obecnie wypieka się kilka ga­
tunków chleba oraz zwykłe i ma­
ślane bułki. W niedługim czasie 
rozpoczęty zostanie wypiek cia­
stek.

Gdyński śwdat pracy otrzymał 
jeszcze jedną placówkę spółdziel 
czą. dostarczającą taniego 1 sma­
cznego pieczywa.

Leałry
TEATR WIELKI w" Gdańsku —

„Wassa Zeleznowa", godz. 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni 

— „Uczeń diabla“, godz, 19.30.
TEATR KAMERALNY w  Sopocie —

„Barberyna", godz. 19.30.

‘Kina
i

Na Wyspie Spichrzów znikają ślady zniszczeń wojennych. Część spichlerzy 
Została już oddana do użytku, część znajduje się w odbudowie

Załoga MPRB odbuduje
poza zajęciami służbowymi zniszczony dom mieszkalny

W Miejskim Przedsiębiorstwie 
Remontowo-Budowlanym w Gdyni 
odbyło się zebranie ogółu praco-

Wszyscy robotnicy 
cy przedsiębiorstwa’* zobowiązali 
się do bezpłatnego wykonania ró­

wników, poświęcone sprawom pla- j bocizny. Potrzebny materiał do- 
nu 6-letniego. Załoga MPRB, po j siarczony zostanie przez MPRB. 
wysłuchaniu referatu na temat j Nad wykonaniem zobowiązania 
planu 6-letniego, postanowiła czuwać będzie powołana w 

odbudować wspólnymi siłami j ce û komisja, w skład której 
jeden ze zniszczonych domów w ! weszli: cieśla — Kwiatkow-

Wrzcszcz — Bajka — „Rodzina Arto- 
monowych", film prod. radziec­
kiej, dozw. od lat 14. Seanse w  
godz. 17.00, 19.00, 21.00.

Wrzeszcz ■— Capitol „Płomienie'' 
film prod. węgierskiej, dozw. od 
lat 14. Senase w  godz. 17.00, 19.00 
i 21.00.

Wrzeszcz, ul. Sobótki 15 — Przyjaźń 
— „Cztery serca", dozw. od lat 1*. 

Nowy Port — Marynarz — „Cyrk", 
film prod. radzieckiej. Seanse w  
godz. 18.00, 20.00.

Oliwa — Polonia — nieczynne.
Sopot — Polonia — „S/S Orzeł zagi­

nął", film prod. radzieckiej, do­
zwolony od lat 12. Seanse w  godz. 
17.00, 19.00, 21.00.

Sopot — Bałtyk — „Wyspa szczęścia", 
film prod. węgierskiej, dozw. o<l 
lat 14. Seanse w  godz. 16.30, 18.30, 
20.30-

Niedzielny poranek 24 bm. o 
godz. 10.30 — „Świat się śmieje". 

Gdynia — Warszawa — „Nasz Chleb
powszedni", film prod. niemiec­
kiej. dozw. od lat 14. Seanse w  
godz 17, 19 121.

Gdynia — Atlantic — „Stiepan Ra­
zin", film prod. radzieckiej, dozw. 
od lat 12. Seanse w  godz. 16.00, 
18.30 i 21.00.

24 bm. poranek o godz. 10,30 
„Czarodziej sadów".

Gdynia — Goplana — „Sumienie", 
film prod. czeskiej, dozw. od lat 
14. Seanse w godz. 16,30, 18.30 i 
20.30.

Gdynia — Fala — „Przeczucie", film 
prod. czeskiej, dozw. od lat 14. Se- 

. . | ansę w godz. 18.30, 21.00.
l pracowni- Gdynia-Chylonia — „Dwaj panowie 

F‘\ oraz dod. „Pieśń wiosny", 
film prod. radź. dozWol. od lat 1?. 
Pocz, w godz, 19 i 21, w niedzielę 
1 święta 17, 19 i 21.

Gdyni, a uzyskane mieszkania 
oddać do użytku pracowników

ski, instalator — Brzeski, malarz 
— Słomiński, murarz — Gęśli

przedsiębiorstwa, znajdujących l£0wskb elektryk —  Strzelkowski,
się w trudnych warunkach mie­
szkaniowych.

Odczyty dla agitatorów
w Ośrodku Szkolenia Partyjnego

W  ramach akcji odczytowej, 
prowadzonej przez Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego przy KW  PZPR 
wygłoszona zostanie w dniu dzi­
siejszym, 21 bm., o godz. 16.30 w 
ośrodku, przy ul. Bielańskiej nr 2

stolarz —  Kozłowski, ZMP-owcy 
Pawelczykówna i Parzykowski o- 
raz technik Piper.

K. KOŁODZIEJCZYK 

pracownik działu technicznego 
MPRB.

Kadio

prelekcja pt. „Rumuńska Republi- Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
ka Ludowa na drodze do socjali-

Pogotowie Ratunkowezmu .
W  piątek 22 bm., będzie wygło­

szony odczyt pt. „Stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody“ .

PCK

CZYTELNICY PRASY PART YJNEJ — u kolportera w YVa-
szych zakładach pracy, jak również w każdej rozdzielni PPK
„Ruch“ oraz urzędzie pocztowym i agencji możecie nabyć naj-
nowsze wydanie następujących książek w cenie zł 80.

„Pan Tadeusz" Mickiewicza
„Jak hartowała się stal“ — tom I i I! Ostrowskiego
„Dziecko ulicy“ Koszykowskiego
„Daleko od Moskwy“ tom I, II i III Ażajewa
„Milcząca barykada“ Drdy
„Czerwony Morten“ tom I i II Nexo
„Komornicy“ Orkana
„Szosa Woiokołamska" Beka
„Statek Derbent“ Krymowa
..Samotny biały żagiel“ Katajewa
„Opowieść o prawdziwym człowieku“ Polewoja
„Chleb“ Tołstoja
„Syn Ludu“ Thoreza
„Statek w mieście« Kedrosa
„Kurhan Mamaja« ’KSllj Szebunina

W Gdańsku • Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 2. nr telefonu 410-00 l 424-44.

W Sopocie, ul. Stalina nr 778. tel.
6-24-00.

W Gdyni, Skwer Kościuszki 24, 
tel. 10-00 i 42-42.

Pogotowie pediatryczne — porad­
nia chorób dziecięcych, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul Rokossowskiego 39. tel.
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 22.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka Morska, ul. Łą­

kowa 16.
Gdańsk • Wrzeszcz — Apteka Spo­

łeczna, ul. Grunwaldzka 52.
Gdynia — Apteka pod Gryfem, ul, 

Starowiejska i Apteka Nadmorska w 
Orłowie.

Sopot — Apteka MoralM. UL Stall- ! listówLina TM.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na czwartek, 21 września br.

5.00 — Początek aud., 5.03 — Sygnał 
czasu, 6.00 — streszcz. wlad. porań., 
6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Mozaika 
muzyczna, 6.45 — Program, 6.50 — lok.,
7.00 — Dziennik poranny, 7.15 — Mu­
zyka, 7.50 — Kalendarz Radiowy, 8.60
— Streszczenie wlad. dzień, poranne­
go, 8.05 — Przerwa, 11.50 — Aud. dla 
kobiet, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — 
Dziennik południowy, 12 15 — Utwory 
Albeniza, 12.30 — Aud. dla wsi, 12.45
— lok., 12.55 — Przerwa, 13.25 — Pro­
gram, 13.30 — Aud. szkolna, 13.50 — 
Muzyka, 14.15 — Pow. K. Hoffmano- 
wej, 14.30 — Koncert dla szkół, 15.00
— Muzyka, 15.10 — Koncert solistów, 
15.30 — Aud. dla dzieci, 15.50 — Me­
lodie operetkowe, 16.20 — lok., 17.00
— Dziennik popołudniowy, 17.15 — 
Koncert, 17.40 — Rezerwa, 17.56 * — 
Muzyka, 18.00 — lok., 19.00 — Utwory 
Brahmsa. 19.20 — Muzyka ludowa, 19.45
— Fala 49, 19.00 — Pieśń masowa,
20.00 — Dziennik wieczorny, 20.30 — 
Koncert symfoniczny. 21.30 — Muzyka 
1 aktualności, 22.00 — Pow. „Stolica",
22.20 — Koncert, 23.00 — Ostatnie wia­
domości, 23.1» — Program. 23.15 — 
Poematy symfoniczne, 24.60 — Hymn 
i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY  
6.50 — Skrót wiadomości Wybrzeża. 

6.55 — Komunikaty miejscowe. 12.45
— Pogadanka weterynaryjna dla wsi 
w opr. dr Zbigniewa Halkiewicza 
„Choroby zwierząt na tle braku soli 
mineralnych", 16.20 — Przed piątko­
wym koncertem Filharmonii Bałtyc­
kiej, 16.50 — Pog. morska, wywiad na 
temat komercjalizacji portów — An­
ny Wierzbickiej, 18.00 — Aud literac­
ka z cyklu „U nas i gdzie indziej" — 
powieść Kraszewskiego o starym 
Gdańsku — opr, Haliny Polakowskiej,
18.20 — Koncert rozrywkowy w wyk. 
sekstetu Ksawerego Bujalskiego 1 ?o-

18 45 — Codzienny przegląd
i wydarzeń.
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Mikołaj Pirogow -  twórca naukowej chirurgii
W muzeum imienia wielkiego uczonego rosyjskiego

W odległości kilku^r Jpmetrów od m. Winnicy (Ukraina), nieopodal
:nsv 7tiai<1nip «io «7l&-\r r>ionistv nark Wśrńrt i

(lom. Przed domem — klomby, pokryte kwietnym dywanem. Tutaj, na 
postumencie z granitu wznosi się bronzowe popiersie Mikołaja Pirogo­
wa, słynnego rosyjskiego chirurga. ,

W tym starym dworku Mikołaj Pirogow spędził ostatnie 20 lat życia. 
Tutaj zmarł 5 grudnia 1881 roku, tutaj też został pochowany. W  
dworku urządzono muzeum, którego eksponaty mówią o działalności 
naukowej i życiu Pirogowa. Muzeum - otwarte zostało -w dniu 9 września 
1947 roku. W dniu tym, o jedno stulecie wcześniej, wielki chirurg rosyj­
ski PO RAZ PIERWSZY W- HISTORII MEDYCYNY ŚWIATOWEJ ZA ­
STOSOWAŁ NA POLU BITWY NARKOZĘ ETEROWĄ.

W  owym czasie. 37-łetni Piro- | Zebrane w  muzeum obrazy i 
gow był już profesorem Peters- j materiały, ilustrują również dzia- 
burskiej Akademii Medyczno-' łalność wielkiego chirurga na

froncie, kiedy to z wyjątkową od­
wagą i ofiarnością niósł pomoc 
rannym żołnierzom. Warto wspo­
mnieć. że pod kierownictwem P i­
rogowa w wojskowych szpitalach 
Sewastopola dokonano 10 tys. ope­
racji z zastosowaniem narkozy, 

W  dni obrony Sewastopola P i­
rogow pracował nie tylko jako chi 
rurg. Stworzył także cały system 

i pomocy rannym, zorganizował 
specjalne odziały sanitariuszy o- 

| raz szpitale rozdzielcze.
Nie mniej wielki wkład wniósł 

wielki uczony do sprawy rozwoju 
anatomii. Jego dziełem były naj- 

i lepsze ówczesne atlasy anatomicz 
' ne. Pirogow stworzył ilustrowaną 
anatomię topograficzną, zawiera­
jącą 4 tomy ilustracji i tyleż to­
mów tekstu. Podsumowane są w 
niej wyniki olbrzymiej pracy Pi- 

, rogowa.
| Eksponaty muzeum obrazują je 
szcze jedną stronę działalności Pi- 

i rogowa. Przyczynił się on w zna­
cznej mierze do podniesienia po­
ziomu wykształcenia medycznego 
w Rosji. Sam wykładał w kilku 
wyższych uczelniach, przy czym 
ilustrował swe wykłady pokazowy 
mi operacjami. Wszyscy współ­
cześni mu chirurdzy rosyjscy uwa 
żali się za jego uczniów.

Pirogow . był też wybitnym dzia | 
łączem społecznym. W  muzeum 
można zobaczyć szereg artykułów 
i tekstów przemówień, w których 
Pirogow gromi namiętnie każdy 
przejaw konserwatyzmu i rutyny 
w medycynie, jak również oschłe 
podejście do chorych. Pirogow wy 
rażał niejednokrotnie protest prze 
ciw ustrojowi pańszczyźnianemu, 
domagał się równouprawnienia ko 
biet.

Życie wielkiego uczonego nie liy 
ło łatwe. Było to życie bojownika 
o realizację humanitarnych idea­
łów postępowej medycyny. Pomi­
mo licznych prześladowań i szy­
kan ze strony carskich urzędni­
ków, Pirogow ani razu nie ugiął 
się, nie wyparł swych poglądów.

Jakkolwiek ostatnie lata życia 
spędził Pirogow w ciszy wiejskiej, 
to jednak i tutaj nie zaprzestał 
aktywnej działalności: Stworzył 
niedużą aptekę i szpital, w któ­
rym leczył bezpłatnie chłopów z 
okolicznych wsi; interesował się 
stale nowymi kierunkami w me­
dycynie, pisywał artykuły. W tym 
właśnie okresie powstał słynny 
„Pamiętnik starego lekarza“ .

nie godności i zaszczyty —  jest to 
wrodzone, tego się z serca nie 
wyrwie, tego się nie przezwycię­
ży“.

NARAD RADZIECKI CZCI 
GŁĘBOKO PAMIĘĆ SWEGO 
ZNAKOMITEGO RODAKA. DO 
DAWNEGO DOMU PIROGOWA, 
A  OBECNIE MUZEUM JEGO 

, . , , ,  , j IM IE N IA , PRZYJEŻDŻAJĄ CO
Nad jedną z gablotek muzeum, , R0KU  TYSIĄCE ZWIEDZAJĄ-

widnieją natchnione słowa wielkie ‘ CYCH, BY ZŁOŻYĆ HOŁD PA- 
go chirurga rosyjskiego: „Kocham MIĘCI W IELKIEGO UCZONE- 
Rosję, kocham honor Ojczyzny, a GO. W. A.

Dom, w którym mieści się muzeum im. M. Pirogowa (Do artykułu obok) 
(Foto — AR)

Pomnik wielkiego uczonego w parku 
przy muzeum jego imienia

Chirurgicznej. Nhzwisko jego zna­
ne było nie tylko w. Rosji, lecz i 
daleko poza jej granicami.

Mistrzostwo Pirogowa w za­
kresie chirurgii wywołało po­
wszechny zachwyt współczesnych. 
A le nie tylko w dziedzinie chi­
rurgii nie miał on sobie równych. 
Był także' śmiałym nowatorem, 
który całe swe życie poświęcił 
poszukiwaniu nowych dróg w 
nauce.

Chirurgia którą w epoce Piro­
gowa miała wyłącznie praktycz­
ny charakter, dzięki temu wiel­
kiemu uczonemu stała się nauką. 
Z jego imieniem wiąże się rów­
nież powstanie chirurgii polowej. 
Podwalina tej gałęzi medycyny 
były bogate doświadczenia, po­
czynione przez Pirogowa na po­
lach bitew w toku czterech wo­
jen. Opublikowana przez wielkie­
go chirurga praca naukowa która 
była podsumowaniem jego do­
świadczeń z okresu wojny Krym 
skiej i ekspedycji Kaukaskiej 
(1865—66 r.) — stała się podstawą 
wszystkich późniejszych dzieł z 
dziedziny chirurgii polowej, wy 
danych zarówno w Rosji, jak i 
w  innych krajach.

r- C t O  S S P O R T O W  Y
Po fi A n s le m  „K o la rze  ww służbie pokoju*

Wielkie imprezy kolarskie na Wybrzeżu
W niedzielę 24 hm. we wszyst- | wyłonionych w eliminacjach okrę

kich miastach wojewódzkich roze 
grane zostaną eliminacje okręgo­
we, ogólnopolskiego wyścigu kolar 
skiego pocztowców W eliminac­
jach weźmie udział 6 najlepszych 
zawodników z każdego obwodu pocz 
towego (powiatu).

Sześciu pierwszych zawodników,

gowycb weźmie udział w wyścigu 
finałowym, który odbędzie się w 
dniu 1 października w Warszawie.

W ramach tej imprezy Okręgo­
wa Rada Zrzeszenia Sportowego 
„Związkowiec“ organizuje wielKie 
wyścigi kolarskie pod hasłem „Ko­
larze Wybrzeża w służbie pokoju“ .

Biegi rozegrane zostaną w 3 kate­
goriach: zawodników licericjonowa 
nych, „kartowiczów“ i posiadaczy 
rowerów turystycznych.

W tym roku drużyna „Koleja­
rza— Gedanii“ stanie do mi-

Bokserzy „Kolejarza -  Gedanii
nie ma ¡tę g e ł z ie  trenować:

strzostw Polski zupełnie nie przy j 
gotowana. j

Podczas, gdy inne kluby od daw j 
na już przygotowują się do nad­
chodzącego sezonu, moi chłopcy 
chodzą bezczynnie, ponieważ nie 
mają gdzie przeprowadzać trenin 
g-ów. W  lutym br.. zmuszeni byliś 
my zrezygnować z zajmowanej 
przez nas od roku 1945 sali gim­
nastycznej Gazowni Miejskiej w 
Gdańsku. Z braku odpowiedniego 
pomieszczenia musieliśmy korzy­
stać z hali sportowej przy ul. Sło 
wackiego we Wrzeszczu. Hala ta 
jednak nie, nadaje się na treningi 
ze względu na brak wody, szatni 

i itp. -
! Kierownictwo ŻKS „Kolejarz“ 
starało się uzyskać salę w szkole

Co ujrzymy 
nc ekranach Wybrzeża?

Trasy poszczególnych wyścigów 
przedstawiają się następująco: Za­
wodnicy licencjonowani — dystans 
110 km trasa: Chylonia — Gdynia 
— Orłowo — Chwaszczyno — Kar­
tuzy — Gdańsk.

„Kartowicze“  dystans 75 km 
Chylonia — Gdynia — Chwaszczy-

powszechnej przy ul. Pestallozie- no Żukowo Gdańsk.

Ku..: .miski- „Ogniwo , uczeń szkoły- 
TPD* a Płońska, w skoku wzwyż pod­
czas zawodów lekkoatletycznych kół 

sportowych w IFarszawie
(Foto — AR)

go we Wrzeszczu, jednak do tej 
pory starania te nie odniosły 
skutku.

Wydaje się, że naszą sprawą 
powinien jak najszybciej zająć 
się Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej w Gdańsku.

B. P IETRAS 
kierownik sekcji

bokserskiej „Kolejarza— Gedanii“

Turyści — dystans 25 km Chy­
lonia — Gdańsk.

Szkolą się kadry
aktywistów sportowych

W dniu 17 września w Ośrodku 
Szkoleniowym przy WKKF w Oli­
wie zakończył się 3-dniowy kur’’- 
dla kandydatów na sędziów pły­
wackich. Uczestnikami kursu byli 
nauczyciele wychowania fizyczne­
go szkól średnich ogólnokształcą­
cych, zawodowych i podstawowych 
oraz aktywiści szkolnych kół spor­
towych.

Absolwenci kursu w liczbie 44 o- 
sób (w tym 16 kobiet), uchwalili 
rezolucję, w której zobowiązali Się 
zwrócić cały swój Wysiłek w kie­
runku umasowienia sportu pływac­
kiego wśród młodzieży szkolnej.

Kolejarz „Zaspa“
- Kolejarz „Zawiśle“ 3:3

W bieżącym tygodniu odbył się 
w Gdańsku mecz piłki nożnej po­
między kołem sportowym P K P  Za 
spa a kołem sportowym „Kole­
jarz“ Zawisie. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 3:3. W drużynie Zawisła 
wyróżnili się: Janowski, Kamiń­
ski i Albrecht, w drużynie PKP 
Zaspa: Buczyński i Majewski.

Rozegrano też spotkanie młodzi 
ków (do lat. 14) Zakończyło się 
ono zwycięstwem zespołu „Kole­
jarza“ Zaspa 6:5. (S)

Zwycięstwo piłkarzy Elbląga
Rozegrany w Elblągu mecz piłki sunku 3:2 (1:2). Widzów ok. 2 tys 

nożnej o wejście do klasy „A“ mię- i sędziował ob. Borowiak. 
dzy ZKS „Ogniwo- Kwidzyn i ZKS 
„Ogniwo" -Elbląg zakończył się zwy­
cięstwem drużyny miejscowej w sto

W esoła komedia Musseta „Bar 
beryna“ nie należy do rzędu 

najlepszych osiągnięć teatru „Wy­
brzeże“ , ■ chociaż cieszy się du­
żym powodzeniem.

Alfred Musset był j t9nym z 
najmodniejszych poetów Francji 

„  , . . . . .  epoki „Wiosny Ludów ' ł „Trze-
październiku kilka nowych filmów, ciego Cesarstwa . Lecz tworczosc 
no najciekawszych pozycji zaliczyć j jego nie odgrywała poważniejszej 
należy filmy radzieckie, jak pierwsza I r0’ j postępowej, w iek -

Dużo poezji -  zbyt mało prawdziwego życia
„ B A R B E R Y N A "  A . M U M ETA  .

N A  S C E N I E  T E A T R U  „ W Y B R Z E Ż E '

seria gigantycznej epopei „Bitwa Sta 
lingradzka“ w reżyserii laureata Na­
grody Stalinowskiej W. Piętrowa z 
udziałem znakomitych artystów: A. 
Dikija (generalissimus J. Stalin), J. 
Szumskiego (marszałek Wasilewski), 
B. Liwanowa (generał Konstanty Ro­
kossowski), M. Simonowa (generał 
Czujkow) i innych. Znanego nasze­
mu widzowi laureata Nagrody Stali­
nowskiej B. Czirkowa zobaczymy w 
filmie, poświęconym życiu i twór­
czości wielkiego kompozytora rosyj- j

bowiem więK 
szość jego utworów była przepo 
jona duchem osobistego, indywi­
dualnego spojrzenia na świat, 
często -oderwanego od realnego 
życia (wyjątek: „Spowiedź dzie­
cięcia wieku'*).

Taką też jest jego „Barbery- 
na“ : dużo poezji — i zbyt mało 
prawdziwego życia.
, Poetyczność „Barberyny*', try

radości i 
spektak-

Skiego; Michała Glinki Będziemy mo- j ¿ '  j  ^  humorem dialogi i sytu- 
Sli obejrzeć również filmy radzieckie ; -
„Historia jednego wynalazku“ oraz do | ację, pełnokrwiste Sylwetki 16.) 
kumentarny — „Nowe Węgry“. i bohaterów, wszystko to W sumie

Kinematografia francuska zaprezen- | aktorom możność stworzenia
tuje postępowy film reż. Le Chanois • , }nvch *ycja
— „Wagary“ z Bernardem Blier w i POSldCi petuj u i z ju a  
roli głównej oraz „Paradę natrętów“, werwy, a reżyserowi

Dużą atrakcję stanowić będzie do- | Su bogatego W wesołe barwy, O 
skonały film produkcji czeskiej „CHI- j tempje niemal filmowym, o Sze- 
NY w a l c z ą “. ^ j rokiej rozpiętości stylów —  od

Niezrozumiale jest, dlaczego nie u- i czułego romantycznego melodra 
kazał się dotychczas na ekranach Wy- matu do groteski 1 tarsy. 
brzeża epokowy film barwny, reżyse- , Q z y  tegg rodzaju spektakl ma 
rii M. Cziaurelbego „Upadek Berlina“, I rację bytu w  repertuarze naszego

teatru? — Niewątpliwie.chociaż był już wyświetlany w więk­
szości miast Polski. Również niezro­
zumiale jest dla czego wiele innych 
filmów radzieckich lub czeskich (np. 
Jan Bohacz z Dube“), które oddaw- 
na już ukazały się na polskich ekra­
nach — dotychczas nie dotarły do na­
szego województwa. Czyżby to były 
grzechy polityki repertuarowej Byd­
goskiej Dyrekcji Okręgowej Filmu 
Polskiego?

Obecnie w Gdańsku powstał samo. 
dzielny okręg „Filmu Polskiego“. Na­
leży się spodziewać, że Wybrzeże 
otrzyma ze strony Naczelnej Dyrekcji 
Filmu Polskiego równouprawnienie w 
dziedzinie wyświetlania najlepszych 
filmów radzieckich i krajów demokra­
cji ludowej — np. z Łodzią czy 
Wrocławiem. Niestety, plan repertua­
rowy kin na wrzesień i październik 
jeszcze o tym nie świadczy.

(alan)

Ale —
czy właśnie „Barberyna“ ? Bo 
przecież można znaleźć komedie 
o zaletach podobnych, lecz pod 
względem kunsztu poetyckiego 1 
scenicznego znacznie przewyższa 
jacych utwór Musseta. Na przy­
kład — Lope de Vegi lub Tyrso 
da Moliny, albo Bena Jonsona 
czy Sheridana.

Wydaje się, m reżvser sam wy 
czuł, że „Barberyna“*, to nie jest 
szczególnie trafny wybór — I po­
starał się jakoś „naprawić błędy“ 
Musseta, uzupełniając jego komę 
dię prologiem i epilogiem pióra 
kierownika literackiego teatru 
Kazimierza Barnasia. W  prologu

tym usiłowano wzmocnić akcen­
ty socjalne... lub raczej (ponieważ 
nie ma w tekście Musseta nic, co 
by się do tego nadawało' — 
stworzyć te akcenty. Wprowadzę 
no więc do prologu zupełnie no­
wą postać, taką oto bardzo uś 
wiadomioną babcię (Stanisława

ryk powinien być o Wiele bar­
dziej mężnym, nie jest to bowiem 
dworak, lecz rycerz — bojownik, 
który kocha swą Barberynę mi­
łością bezgraniczną, lecz jest ską 
py w objawach uczucia,_ jest tro­
chę zbyt surowy i nieśmiały w 
rozmowie z kobietą nawet je-

Godlewska), która mussetowska żeli jest ona jego ukochaną mał
bajkę o rycerzu Ulryku i wiet 
nej Barberynie komentuje ze 
stanowiska... współczesnego. Oczy 
wiście nie na ’ "je  to ideologicz 
nego wydźwięku komedii, a u- 
twór Musseta na tym traci: dow 
cip wymagający komentarzy 
przestaje być dowcipem, I cho­
ciaż tekst K. Barnasia sam w  so­
bie ma pewne zalety literackie— 
mimo to, wydaje się. że spektakl 
zyskałby, gdyby teatr zrezygno 
wał z tych „uzupełnień“ .

Teresa Marecka, jako Barbery 
na jest na przemian filuterna i li 
ryczna, czarująca i sprytna, w e­
soła i smutna. Marecka — Bar­
beryna w  miarę rozpacza i tęskni 
za mężem oraz doskonale bawi 
się figlem, spłatanym wspólnie 
z Kalikairi zarozumiałemu pe­
chowcowi Astalfowi von Rosen­
berg.

Henryk Eózgiewicz w roli mę­
ża Barberyny — Ulryka jest 
dworski wobec królowej i czuły 
wobec swej małżonki, ma dobrą 
dykcję i postawę. Lecz wydaje 
się, że reżyser St. Kwaskowski 
postąpiłby słuszniej, gdytw za­
akcentował nie dworskość U lry­
ka, lecz jego cechy żołnierza. Ul

żonką. . . .
W  roli wiernej Kalikairi, która 

jest nie tyle służebną ile przyja­
ciółką i powiernicą Barberyny, 
występuje Sylwia Zakrzewska, 
Gra z dużym poczuciem humoru, 
umiejętnie akcentując sprytną 
przezorność i nieufność wobec 
tych, którzy dają pieniądze za u- 
sługę jeszcze nie . wyświadczoną. 
Dobrze wykorzystuje sytuacje ko­
mediowe, zachowując przez cały 
czas całkowitą powagę, co jeszcze 
bardziej wzmacnia komizm.

Józef Niewęgłowski jako nie­
doszły kochanek Barberyny As- 
ta lf von Rosenberg jest jedno­
cześnie pyszałkowaty i naiwny, 
tchórzliwy i dumny, głupi i prze­
biegły. Umiejętnie i z tempera­
mentem ukazuje nagłe przejścia 
od zarozumiałości i buty do roz­
paczy i złości —  i odwrotnie.

Rycerz-awanturńik Władysław 
jest — jak to słusznie twierdzi 
w swej notatce K. Barnaś — bra 
tankiem szekspirowskiego Falsta- 
fa  lub, jeśli kto woli, naszego Za­
głoby, Ambrożemu Klimczakowi 
nie udało się wykrzesać werwy i 
pełnokrwistości, która jest cechą 
tej postaci. Przy trafnej sylwetce

zewnętrznej jest trochę zbyt chło­
dny i bezbarwny,

Irena Starkówna w roli królo­
wej Węgier*Beatrix gra z dużym 
wdziękiem i temperamentem, lecz 
jest niepotrzebnie frywolna i 
trzpiotowata.

Bolesław Bolkowski w roli o-
berżysty stwarza dość i charakte­
rystyczną sylwetkę, lecz jest albo 
zbyt poufały, albo zbyt uniżony 
wobec rycerzy, co nie znajduje u- 
zasadnienia w tekście. Zupełnie w 
stylu farsy gra czarownika Po- 
lacco Stanisław Kosmalewski, z 
przebiegłego handlarza „cudów“ , 
jak to jest u Musseta, stwarza 
głupca i wariata.

Aktorzy grają z dużą lekkością 
i swobodą, co nadaje spektaklowi 
cechy dobrze i gruntownie przy­
gotowanego przedstawienia. Dzie­
je się tak dlatego, że role i styl 
tzw. „komedii kostiumowej“ , (czy 
też „komedii hiszpańskiej“ ),  są 
im dobrze znane, nie potrzebują 
zbytnio wysilać się nad opraco­
waniem tekstu, przemyśliwaniem 
charakterystycznych cech socjal­
nych i psychologii bohaterów ko­
medii. Mogą więc korzystać z u- 
stalonych wzorów, nie wnosząc nic 
nowego do interpretacji postaci. 
Stąd wniosek: chociaż spektakl za­
służenie cieszy się powodzeniem 
u widzów, jest naprawdę wesoły, 
barwny i interesujący, nie jest 
poważnym wydarzeniem w dzie­
jach zespołu teatru, nie wnosi nic 
nowego do twórczego rozwoju ak­
torów. Zespół, który mía już w 
swym dorobku . Wassę _ Żelezno- 
wą“ , „W  pewnym mieście“ , „Ucz­
nia diabła“  i „Faryzeuszów i grze 
sznika“ , ma wszelkie możliwości 
aby każdy nowy spektakl był 
nie tylko miłą rozrywką, (jak to 
się stało z ..Barberyna**), lecz tak­
że dalszym krokiem naprzód.

(a. an.)

W spotkaniu o mistrzostwo klasy 
„B‘\ które odbyło się w Elblągu, 
miejscowa drużyna WKF „Lechia“ od 
niosła zwycięstwo nad „Związków* 
cem“ Starogard w stosunku 6:4 (3:1). 
Widzów ok. 1.500 osób. Sędziował ob. 
Bobrowski.

Rozegrane w Nowym Dworze spot­
kanie w  piłce nożnej między ZKS 
„Stal“ Elbląga a miejscową „Unią“ 
zakończone zostało zwycięstwem 
„Stali“ 3:2 do przerwy (2:2).

W Elblągu w rozegranym meczu o  
mistrzostwo klasy „C“ miejscowe 
„Ogniwo II“ pokonało „Związkowca“ 
Malbork 4:1, (3:1).

W Wa/szawie na stadionie „Ogniwa'6 
rozegrane zostały zawody Lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo kół sportowych 
Warszawy i województwa warszawskie 
go. Na zdjęciu: Jadwiga Szulakiewicz 
(koło sportowe WKKS) wrzucie kutą 

M (Foto — AR)
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